
Amerykanie szukają samolotu „B-52“

który z bombq nuklearną
runął do morza u

NOWY JORK
Rzecznik lotnictwa USA poin­

formował 19 bm. o poszukiwa­
niach „mechanizmu atomowego”
z samolotu przystosowanego do
zrzucania bomb nuklearnych, któ­
ry niedawno rozbił się w Hiszpa­
nii. Chodzi o bombowiec „3-52”
(tego samego typu, które obecnie

bombardują pozycje partyzantów
w Wietnamie płd.). Zderzył się on

w powietrzu z tankowcem odrzu­
towym KC-135, podczas uzupełnia­
nia paliwa. Oba aparaty runęły
do morza. 7 osób załogi poniosło
śmierć. 4 osoby z pokładu ,,B-52”
uratowały śię przy pomocy spa-

dochronu. Wyłowiły ich potenróło-
dzie rybaekie.

Urzędnicy amerykańscy w Ma­
drycie i na miejscu wypadku w

Palomares, odmawiają potwier­
dzenia, lub zaprzeczenia doniesień,
że bombowiec „B-52” miał na po­
kładzie bombę nuklearną. Kores­
pondent UP1 dowiaduje się jed­
nak, że na pokładzie znajdowało
Aię kilka „mechanizmów atomo­
wych” i nie doliczono się jedne­
go z nich.
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Holi
nowym premierem Australii

Dziś, w czwartek rano, au­
stralijski premier R. Menzies
zgłosił formalną rezygnację z

tego stanowiska, które zajmo­
wał od 16 lat. Powodem de­
cyzji był zły stan jego zdro­
wia.

Nowym premierem Australii
mianowany został Holt, na­
stępca Menziesa ha stanowi­
sku przywódcy Partii Libe­
ralnej.

Wielka afera fałszerska

francuskiego gangu
PARYŻ

• 10 milionów franków w fałszy­
wych banknotach 500-frankowych
przemycił do Algier i gang, któ­
rego szefem był właściciel baru
w Paryżu, Desire Drai. Gang miał

zasięg międzynarodowy.
Członkowie gangu zostali aresz­

towani przez policję algierską. Je­
dnemu z nich udało się zbiec.

UTRO Kraków będzie
pod ^pływem niżu/

Zachmurzenie * duże z

.przejaśnieniami w cią­
gu dnia przelotne opa­
dy śniegu. Wiatr wscho­
dni3—6mna

Temperatura nocą
nus 12, dniem do
nos 10 st. C.

sek.

mi-,
mi-

Doświadczenia na Pustyni Błędowskiej
dowiodły, że piaski można wykorzystać dla rolnictwa
Pustynia Błędowska pod

Olkuszem była w ub. roku
terenem niecodziennych do­
świadczeń. Chodziło o spraw­
dzenie, czy jałowe piaski Pu­
styni można by wykorzystać
dla rolnictwa — przy zastoso­
waniu odpowiednich zabiegów.
Rozwiązanie tego problemu
(zwłaszcza w państwach, w

których znajdują się olbrzy­
mie pustynie) miałoby wielkie
znaczenie.

Obecnie, po . opracowaniu
zebranych materiałów — mo­
żna powiedzieć, że
czenia naukowców
skich i krakowskich
całkowicie. Piaski
wszelkiego rodzaju
ste wydmy będzie można po­
kryć roślinnością, zadrzewić,

doświad-
szczeciń-
udały się
lotne i
piaszczy-

Ornanizac ia odwetowa w NRFu- u

planowała
oderwanie Tyrolu płd.
od Włoch

RZYM

Proces w Mediolanie przeciwko
nacjonalistę m niemieckim, któ­
rzy dokonali aktów terrorystycz­
nych w Górnej Adydze (włoski
Tyrol płd.), wykazuje coraz wy­
raźniej rolę odwetowej organiza­
cji zachodnioniemieckiej. Z NRF

przerzucano do Górnej Adygi
broń i materiały wybuchowe. W
Monachium fabrykowano dla ter­
rorystów fałszywe dokumenty.
Plan organizacji odwetowej w

NRF przewidywał rozpoczęcie
tzW. wojny partyzanckiej o ode­
rwanie Tyrolu płd. od Włoch.

„Unita” z 19 bm. pisze: „Chodzi
o wariatów, którzy są niebezpie­
czni przede wszystk:m dlatego, że

znajdują się na wolności i korzy-
tają z poparcia i patronatu*’.

Pierwszy dziennikarz wśród kandydatów do lotu

MOSKWA
44 oskiewski dziennik „Izwjestia” w swym wydaniu wie-

czornym podał po raz pierwszy do wiadomości publicz­
nej nazwiska przyszłych, ewen tualnych kosmonautów. Są to:

płk Walery Asanin b. pilot-oblatywacz i jednocześnie in-
Michał Obrazcow.

karza, spadochroniarza i ko­
respondenta prasowego. Skru-.
pulatne badania przeprowa­
dzone po zakończeniu lotu
wykazały, że eksperyment nie
spowodował dostrzegalnych
zmian w organizmie ludzi.
Płk Asanin na drugi dzień po
opuszczeniu statku grał na­
wet w siatkówkę.

Pod koniec pierwszego tygodnia
lotu — pisze dalej dziennikarz —

przerwała się nagle łączność z

punktem dowodzenia'i nie było
jej kilka godzin. Po dwóch tygo­
dniach zmniejszyła się znacznie
liczba dokonywanych ekspery­
mentów i różnych prób.

„Kosmiczny’* dziennikarz, stwier­
dza, że w tym okresie członków

załogi opanowywała czasami apa­
tia. «

W dalszym ciągu swego reporta­
żu, Chorobrych zwierza śig cży-
telnikom, że długie pozostawanie
w pozycji poziomej dawało o so­
bie znać, „Od czasu do czasu mia­
łem nieodpartą chęć wstać i wy­
prostować się”, w takicii przy­
padkach załoga korzystała ze

sprzętu treningowego. Chorobrych
le- .| opisuje również jak członkowie

żynierx oraz pilot-lekarz ppłk
W środowym numerze tego

dziennika ukazała się relacja
z ciekawej próby przeprowa­
dzonej ostatnio w ćwiczebnej
„kabinie kosmicznej” zainsta­
lowanej w tzw. Gwiezdnym
miasteczku. Autorem tej re­
lacji jest dziennikarz woj­
skowy mjr A. Chorobrych,
który wraz z płk Asaninem i
ppłk Obrazcowem udał się w

pozorowany lot kosmiczny.
Nie jest więc wykluczone, że
w przyszły prawdziwy już lot
wyruszy również przedstawi­
ciel prasy, ponieważ agencja
TAŚS, która opracowała tę
wiadomość na podstawie re­
portażu „Izwiestii”, - zaopa­
trzyła ją tytułem: „Przygoto­
wania dziennikarza do startu
w Kosmos”.

: A. Chorobrych spędził w

kabinie razem z pozostałymi
członkami załogi blisko mie­
siąc. Nasze przygotowanie —■
pisze on — pozwoliło nam wy­
konywać w ćwiczebnej kabinie
funkcję trzech 1 .tników, eks­
perymentatora, inżyniera,

a nawet uprawiać na nich tak
wymagające dobrej gleby ro­
śliny, — jak np. lucerna czy
łubin. W przyszłości tereny te
można by zamienić na upra­
wy rolne.

Do. doświadczeń na Pustyni Błę­
dowskiej wykorzystano odpadowe
matęriały, pozostałe przy produk­
cji bentonitu w hucie „Szczecin”.
Odpady te były dotychczas bez­
użyteczne, zalegały hałdy. Nau­
kowcy że szczecińskiej WSR oraz

z krakowskiej AGH zwrócili u-

Jo-Popis akrobatów Henri i
sette na trapezie, zawieszo­
nym na kabinie kolejki lino­
wej na wysokości 60 m. A-
krobaci wykonali swój nu­
mer przy 15-stopniowym mro­
zie z okazji oddania do użyt-
ku nowej kolejki linowej w

La Plaęie (Alpy Francuskie).

wagę na dobre właściwości Wię­
żące odpadów bentonitowych;
mają one ponadto sporą ilość
związków mineralnych.

Cienka warstwa odpadów ben­
tonitu, pokrywająca piasek, stwa­
rza roślinie właściwe warunki

egzystencji. Bentonit zachowuje
bowiem wilgoć, tak bardzo po­
trzebną do życia roślinom. Na

pustynnych plantacjach doświad­
czalnych udało się wyhodować
rośliny pastewne. Ich plony nie

odbiegały wysokością od upraw
na

‘ normalnej glebie.
Dzięki doświadczeniu naukow­

ców, odpady bentonitu będzie
można w przyszłości zastosować
do likwidacji lotnych piasków, a

także do zalesiania . nadmorskich

wydm. (BN-T PAP),

Kolejarze i drogowcy
skutecznie odpierają ataki zimy

tylko dozorcy w Krakowie—drzemią
Mimo trudnych warunków

atmosferycznych, dró-
gowcy i kolejarze sku­

tecznie odpierają ataki zimy,
zapewniając ciągłość komuni­
kacji i transportu. W ciągu
ub. doby poważniejsze utrud­
nienia w ruchu kołowym za-

riotowano jedynie na terenie
pow. olkuskiego.

Natomiast Kraków tonie w śnie­
gu. Nie wywiezione sterty śnież­
ne blokują chodniki, na wąskich
ulicach śródmieścia niekiedy nie

mogą wyminąć się dwie osoby.
W dodatku wzdłuż wielu domów
dozorcy ustawili zatory ostrzega­
jące przed niebezpieczeństwem
nawisów i w poczuciu spełnione­
go obowiązku c^ują się zwolnieni
od odpowiedzialności.

Rozumiemy, że usunięcie śniegu
z dachu wymaga paru godzin

załogi golili się, zmieniali bieliz­
nę, a nawet brali „natryski” hi­
gieniczne. „Kąpiel” ta polegała
na wycieraniu ciała ręcznikiem
przesyconym specjalnym roztwo­
rem.

W związku z tym fikcyjnym
lotem, w moskiewskich kołach
dziennikarskich mówi się, ze

następna podróż kosmiczna w

poważnym stopniu może przy­
pominać eksperyment prze­
prowadzony w „Gwiezdnym
miasteczku”, czyli można snuć
przypuszczenia, że w jednej
kabinie wyruszy w wieloty­
godniowy lot trzech kosmo­
nautów.

Dziś w nocy weszło w życie
4-dniowe zawieszenie broni

w Wietnamie
Apel do prezydenta USA Johnsona

0 nlewznawianie nalotów bombowych nq DRW

LONDYN

Qstatniej nocy weszło w ży-
V cle w Wietnamie, ogłoszo­
ne wcześniej przez partyzan­
tów południowowietnamskich,
4-dniowe Zawieszenie broni w

związku ze świętami nowego
roku księżycowego.

Aż do samej północy,
’

w

wielu
_ punktach Wietnamu

południowego toczyły się za­
cięte jWąlki^ M. in. w środę, w

prowincji Eanh Syonh doszło
do poważnej potyczki między
oddziałami armii wyzwoleń­
czej. i batalionami I dywizji
piechoty USA.

*

Rządy licznych krajów we­
zwały prezydenta USA John­
sona do niewznawiania raj­

dów bombowych na Wietnam
północny. Wśród rządów tych,
które domagają się przedłuże­
nia trwającej od 4 tygodni
przerwy w bombardowaniach,
znajdują się m. in. W. Bryta­
nia, Francja i Japonia. Pod­
kreślają one, iż należy wyko­
rzystać ten fakt jako szansę
do wszczęcia rokowań poko­
jowych.

czasu, ale deski i drągi zamykają
chodniki nieraz przez kilka dni,
co zmusza przechodniów do ob­
chodzenia niebezpiecznych odcin­
ków jezdnią, gdzie znowu o wy­
padek nietrudno.

Ruch kołowy jest również
poważnie utrudniony, bo na

wielu ulicach nagromadziła
się gruba warstwa śniegu. O
tym, co dzieje się na peryfe­
riach miasta, nie ma nawet co

mówić.
MPK uruchomiło swoje

brygady odśnieżne. Pługi o-

czyszczają bez przerwy toro­
wiska, dzięki czemu tramwa­
je kursują prawie normalnie.
Na liniach autobusowych je­
dnak występują już duże trud­
ności i kierowcy narzekają na

niedostateczne oczyszczenie
nawierzchni jezdni.

Komunikat o spotkaniu kierownictwa PZPR i WSPR

BUDAPESZT

W dniach 18 i 19. stycznia
br. odbyło się' w Budapeszcie
przyjacielskie spotkanie kie­
rownictwa Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i

Węgierskiej Soeja listycznę.j
Partii Robotniczej.

Ze strony Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w

spotkaniu wzięli udział:. I se*
kretarz KC PZPR Władysław
Gomułka oraz członkowie
Biura Politycznego KC PZPR
prezes Rady Ministrów PRL
Józef Cyrankiewicz i sekre­
tarz KC PZPR Zenon Kliszko.
Ze strony Węgierskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej
w spotkaniu wzięli udział: 1
sekretarz KC WSPR Janos

(Dokończenie na str. 2)

Jednocześnie, przywódcy mniej-
szoścj republikańskiej w Senacie
i Izbie Reprezentantów USA, Se­
nator Dirksen i kongresman Ford

wyrazili całkowite poparcie • dla

prowadzonej przez rząd USA po­
lityki w Wietnamie.

Prezydent USA Johnson zwrócił
się w środę do Kongresu USA o

przyznanie, w ramach okresu bu­
dżetowego 1965 — 66, dodatko­
wych funduszów w wysokości
12.766,719 tys. dolarów na cele woj­
skowe, przede wszystkim na pro­
wadzenie wojny w Wietnamie.

Dokumenty*
o zbrodniczej działalności

koncernu IG Farben
We Frankfurcie nad Me­

nem, opublikowano w środę
zbiór dokumentów, poświęco­
nych odpowiedzialności kon­
cernu I. G. Farben ea wy­
mordowanie. setek tysięcy
więźniów oświęcimskiego obo­
zu zagłady.

Przy tej okazji członek Anty«
faszystowskiego.. Komitetu1' b.
Członków Rifthu Oporu w NRD,
Bruno Baum, były więzień Oświę­
cimia, przedstawił, wiele, złożo­
nych pod przysięgą, zeznań an­
gielskich jeńców wojennych i cze­
chosłowackich więźniów Oświęci­
mia. Szczególne wrażenie wywar­
ło oświadczenie jednego z angiel­
skich jeńców wojennych, w któ­
rym op.sano proces przerobu .tłu­
szczu zamordowanych więźniów
na mydło. .

Opublikowany zbiór dokumen­
tów wykazuje', że budową całego
kompleksu Obozowego w Oświę­
cimiu kierował końcem i. G. Far­
ben.

Pierwsi turyści
jadą na... Antarktydę

nie tylko poligonAntarktyda to

doświadczalny naukowców, ale w

najbliższym czasie, być może, o-

środek wczasów turystycznych.
Wycieczkę taką zorganizowały
Właśnie władze argentyńskie.

Statek z 6!) turystami na po­
kładzie, głównie Amerykanami (są
tam także przybysze z Francji,
Włoch,, Turcji i. Danii),, opuścił
Buenos Aires, kierując się ku

Antarktydzie. Wśród pasażerek
znajduje się również 33-letnIa

i Bessie Sweeney z Waszyngtonu.

I sekret arz KC. PZPR Włady­
sław Gomułka .i węgierski
premier Gyula Kallą. noszą
toast W przeripię . spotkania
przedstawicieli polskiej dele­
gacji partyjno-rządowej, która
przybyła 18 bm. do Buda­
pesztu na zaproszenie - KĆ
WSPR. Drugi z prawej I se­
kretarz KC WSPR Janos Ka-
dar. CAF — teleloto

Ze. świata
I SEKRETARZ KC KPCZ.

PREZYDENT CSRS, A. NO-
TOINY oraz członek Piety—
dium, sekretarz KC KPCz, J.
Hendrych, przybyli w środę do

Moskwy, z wizytą przyjaźni,
na zaproszenie KC KPZR.

. MINISTER SPRAW-ZAGRA­
NICZNYCH JAPONII Ćtsusa-
buro Shiina złożył w środę -

wizytę ministrowi spraw za­
granicznych ZSRR Gromyce.

W CSRS ODBYŁY SIĘ roz­
mowy między delegacjami Ko­
munistycznej Partii Hiszpanii
i KPCz. Na czele delegacji
KPH stała przewodnicząca,
partii D. Ibarruri, a na czele

delegacji KPCz — I sekretarz

pArtii, A. NóVotny.
PREMIER BRYTYJSKI WIL-:

SON kontynuował .19 bm. roz­
mowy z sędzią najwyższym
Rodezji, Beadlem. Na razie
brak konkretnych wyników
tych rozmów.

WEDŁUG DONIESIEŃ AP

Z RAWALPINDI (Pakistan)
aresztowano w osLatnwńi
dniach szęreg działaczy,jopozy-
cji, którzy występowali prze­
ciwko deklaracji taszkienckiąj*
podpisanej przez Pakistan i

Indię.

Delegacja
MiniSterśtwjt Rolnictwa ZSRR

z wizytą w Pol&e
W środę przybyłą do War­

szawy delegacja Ministerstwa
Rolnictwa ZSRR pod prze­
wodnictwem wiceministra —

Grigorij Piętrowa w .celu pod­
pisania porozumienia ó bez­
pośredniej współpracy resor­
tów rolnictwa obu krajów na

rok 1966.

Z ostatniej chwili

Zasada—Wędrychowski
na mecie w Monte Carla

tylko 40,
Zasada .

— Wędry-
saniochodzie ,.Ro-

sprawozdęwca radia
z mety Rajdu* Po-

na ostatnim etapis

Dziś w godzinach rannych za-,
kończony został ostatni etap Mię­
dzynarodowego Rajdu Samocho­
dowego Monte Carlo. Do ostatnie­
go etapu, K-godzińnej jazdy noc­
nej „non stop” wystartowało 60

najlepszych samochodów, ale na

mecie zjawiło się tylko 40, w

tym Polacy:
chowski na

ver-2000”.

Jak \ podał
Monte Carlo

lacy mieli .. .. A..._ .

wiele kłopotów: najpierw i silni­
kiem, a później rozbili nawet

błotnik i jeden reflektor. Jadąc
na ■jednym świetle mieli więc 15*
minutowe opóźnienie na jednym
z odcinków. Natomiast wręcz re­
welacyjne . czasy Uzyskiwali na

odcinkach jazdy specjalnej (tj.
wyścigach) i mają —jak twierdzi

wspomniany sprawozdawca —

spore szanse na zajęcie dobrego
miejsca. *

Według oceny sędziów na me­
cie', cały Rajd wygra najprawdo­
podobniej Fin — Makinen na sa­
mochodzie „Mini Cooper”, ale na

pierwsze nieoficjalne wyniki
trzeba będzie poczekać do wie­
czora.
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Pierwsza konferencja prasowa

nowego premiera Indii

DELHI
Pani Indira Gandhi oświad­

czyła w środę na konferencji
prasowej, po złożeniu wizyty
u prezydenta Indii, że sfor­
mowanie nowego gabinetu
zajmle kilka dni.

Indiry Gandhi
Indira Gandhi —» Jedyna cór-

ka Jawaharlala Nehru -* uro­
dziła się w roku 1917 w Ala-
habadzie. Ukończyła założony
przez Rabindranatha Tagore
uniwersytet „Sanfiniketan” w

Indii. Dalsze studia odbyła na

uniwersytecie oxfordzkim w

Anglii. Fo powrocie do Indii
Indira Gandhi poświęciła się
działalności społecznej w za­
kresie opieki społecznej. W
latach trzydziestych założyła
organizację dziecięcą Vanar

Sena, następnie pracowała w

organizacjach studenckich.
Brała udział w kierowanym
przez Mahatmę Gandhicgo ru­
chu biernego oporu wobec

angielskich władz kolonial­
nych. W okresie podziału In­
dii w roku 1917 Indira Gandhi
brała udział w organizowaniu
pomocy ofiarom krwawych
ctarć między Hindusami a mu­
zułmanami sprowokowanych
przez kolonizatorów angiel­
skich. Indira Gandhi kierowa­
ła także delhijskim ośrodkiem
zdrowia dla dzieci biednych
rodzin.

Od 1938 roku należy do
kongresu i bierzo czynny u-

dział w jego pracach. Za tę
działalność zostaje uwięziona
przez Brytyjczyków w roku
1912 i spędza 13 miesięcy w

więzienm. Fo odzyskaniu przez
Indię niepodległości jest jed­
nym z nabliższych współpra­
cowników swego ojca. Towa­
rzyszy mu w wielu podróżach
zagranicznych, m in. do Pol­
ski. Od 1955 r. jest ezłonkiem
kierownictwa kongresu, tzw.
Komitetu Roboczego Partii In­
dyjski Kongres Narodowy, a

•następnie także kierownictwa
frakcji parlamentarnej, komi­
tetu .wyborczego l wielu in-

Snyęh instancji. .

W roku 1959 zostfeje wybrana
przewodniczącą partii Indyj­
ski Kongres Narodowy, na rok
1959 — 1960, po śmierci ojca
wchodzi w skład rządu Sha-
striego jako minister informa­
cji i radiofonii. Przed śmiercią
Shastriego zajmowała w ga­
binecie trzecie z kolei miejsce
'po premierze i ministrze spraw
wewnętrznych Wandzie. Jest
członkiem tzw, Emergeney
Comittee, gabinetu pełniącego
rolę prezydium rządu oraz

członkiem Narodowej Rady
Obrony, z ramienia swego ro­
dzinnego stanu Uttar Pradesz
jest ezłonkiem izby wyższej
parlamentu Indyjskiego.

indira Gandhi jest od lat
związana z lewym skrzydłem
partii indyjski Kongres Naro­
dowy.

Indira Gandhi cieszy się ol­
brzymią popularnością wśród
mas indyskleh. które widzą w

niej przede wszystkim córkę
Nehru i spadkobierczynię je­
go idei.

India — oświadczyła I.
Gandhi — będzie wypełniać
zobowiązania, wynikające -z

deklaracji taszkienckiej. De­
klaracja taszkiencka stanowi
pierwszy krok. Każdy krok w

kierunku pokoju — to dobry
krok.

I. Gandhi oświadczyła, że
India odczuwa obecnie trud­
ności gospodarcze. Wyraziła
ona przekonanie, że kraj po­
kona te trudności,

Na pytanie dziennikarzy z ja­
kim orędziem chciałaby zwró­
cić się do kraju w przeddzień
objęcia stanowiska szefa rzą­
du indyjskiego, Indira Gandhi

odpowiedziała, że chciałaby
wspomnieć następujące słowa
swego ojca: „Stworzen.j
matu pokoju”.

kii-

Gratulacje
Józefa Cyrankiewicza

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz wystosował
depeszę gratulacyjną do pre­
miera Republiki Indii pani
Indiry Gandhi, w związku z

powołaniem jej na to stańo-
wisko.

Ambasador brytyjski
u N. Podgórnego

Przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR N.
Podgórny przyjął w środę na

Kremlu ambasadora W. Bry­
tanii G. Harrisona, na jego
prośbę i odbył z nim rozmo­
wę.

„Tydzień Polski44

w Sztokholmie
W dniach od 1S do 20 lutego br.

odbędzie się w stolicy Szwecji
„Tydzień Polski”.

Program imprezy przewiduje m."
in. wystawy: malarstwa współ­
czesnego, grafiki i plakatu. Wy­
stąpią też „Poznańskie Słowiki”
pod dyrekcją Stuligrosza, a Teatr
ńŁalka’.’ z Warszawy zaprezentu­
je ,,GuigDoia w tarapatach”. Ka­
zimierą Pustelak śpiewać będzie
partię tenorową w „Traviacie”
Verdicgo. Zaplanowano także po­
kaz filmów polskich.

Zmarł
Henryk Torunczyk

Niepowetowaną stratę po­
niosły szeregi kombatantów
polskich — zmarł towarzysz
płk rez. inż. Henryk Toruń-
czyk, były dowódca Brygady
im. Jarosława Dąbrowskiego
vr Hiszpanii, przewodniczący
Krajowej ~~ ■ -

ezaków
członek
ZBoWiD.

Za wybitne zasługi odzna-1

czony został wieloma wysoki­
mi odznaczeniami krajowymi
i zagranicznymi.

Komisji Dąbrowsz-
przy ZG ZBoWiD,
Rady Naczelnej i

—s—

USA

FARYZ

czasu wy.
iib. ręku

dziennikarze
WYDALENI Z INDONEZJ.
W środę .opuścili Djakartę

dziennikarze TTSA akredytowani w

stolicy Indonezji. Zostali oni u-

znani za osoby niepożądane. .

raz pierwszy więc od 16 lat,'Am?
rykanie pozostają bez własnej oh."

słągi prasowej na ArehiMuL
Indonezyjskim,

2> ktaia
A. MARKOWSKI —

dyrektorem FILHARMONII

WROCŁAWSKIEJ

Nowym dyrektorem Filhar­
monii Wrocławskiej został
znany kompozytor i dyrygent
Andrzej Markowski.

ROZWÓJ PRODUKCJI
NAKŁADCZEJ

Prezydium Komitetu Drob­
nej Wytwórczości podjęło 19
bm. uchwałę w sprawie rozwo­
ju produkcji nakładczej w la-
^tąch 1989—70. Wartość tej pro­
dukcji drobnej wytwórczości
ma wynieść w ostatnim roku
obecnej pięciolatki ok. 11 mld
Zł, tzn. dwa razy więcej niż
W ub. roku. Zakłada się, że do
1970 r. znajdzie zatrudnienie
w przemyśle drobnym 148 tys.
chałupników <tj. o 48 tysięcy
więcej niż ub. roku).

9 MLD ZŁ OSZCZĘDNOŚCI
W SOP

Sumą blisko 9 mld zł zgro­
madzonych oszczędności rolni­
ków zamknęły zeszłoroczny
bilans spółdzielnie oszczędno­
ściowo-pożyczkowe (SOF). 1

„SAN” — W NOWEJ POSTACI

Opracowany przez Sanocką
Fabryką Autobusów „Auto-
san” program poprawy jako­
ści i unowocześnienia produ­
kowanych pojazdów wszedł w

stadium realizacji. zakład
wypuścił dwa prototypy no­
wego autobusu o znaku- fa-
brycznyrp „H-100”, które prze-,
jechały już..: kilkadziesiąt tyś.
km w trV4ńyfn- terenie. u-

wzgl^niając życzenia użytko­
wników; głównie PKS, w no­
wych „Sanach” wprowadzono
szereg udoskonaleń.

Kolegium MHW
określa zadania hurtu

w zaopatrzeniu sklepów
Ministerstwo Handlu We­

wnętrznego zażądało tvreszcie
'

odpowiedzi na pytanie, które
E*ale stawiają klienci: dlaczego

s w wielu sklepach spożywczych
nie ma np. twarogu, marmo­
lady, octu, mleka, drożdży,
smalcu czy kaszy. W setkach

sklepów 10 dużych miast kra­
ju, przeprowadzono kontrole
stanu zaopatrzenia w artyku­
ły, których na rynku powin­
no być w bród.

Kontrola wyk^ala, że np.

prawie 1/3 skontrolowanych
sklepów nie posiadała płat­
ków owsianych, a blisko 1/5
— marmolady, śledzi, konserw

warzywno - mięsnych, twa­
rogu czy grochu. Nietrudno
też było znaleźć sklepy, w

których brakowało smalcu,
mleka, drożdży, płynnego o-

wocu, koncentratów pomido­
rowych, a nawet soli i octu.

Pierwsza, doraźna decyzja
kolegium MHW mówi, że hurt
na równi z detalem ma odpo­
wiadać za sytuację rynkową,
czyli natychmiast reagować
na zamówienia sklepów. Jed­
nym słodem towar, którym
dysponują hurtownie, musi
znajdować się w sklepach.

Podobne porządki koniecz­
ne są także w handlu
kułami przemysłowymi.

Rozbójnicy
surowo ukarani

arty-

W obliczu demonstracji przeciw drożyźale
rząd indonezyjski zapowiada obniżkę ca

DJAKARTZ
Rząd indonezyjski pod presją o-

pinii publicznej zaaprohowa^pro-
pozycje,
cen na

benzynę■
njctwem
premier
seleh. w

darzeń z.

szaleje drożyzna.

zmierzające do obniżki
artykuły żywnościowe i

poinformował zą pośred-
l agencji „Antara” wice-

rządu indonezyjskiego,
Indonezji, od
30 września

Tragiczna katastrofa
Agencja mti przynosi komuni­

kat węgierskiego Ministerstwa

Obrony w sprawie katastrofy w

dniu 15 bm. w Kalocsa, na Wę­
grzech.

'

Ciężarówka wojskowi wykonu­
jąca zadanie w ramach ćwiczeń
bojpwyćh uderzyła w barierę mo­
stu'pad kanałem prowadzącym do

Dunaju, złamała ją i wpądła do
wody, Ministerstwo obrony WRL
z głębokim bólem zawiadamia,
iż spośród 22 żołnierzy znajdują­
cych się na cieżarAwee — 9 po­
niosło śmierć^

x Co słychać ł
Pewien dyplomata por­

tugalski, nieżyjący już od
10 lat, wydał jeszcze za

swojego życia polecenie
wydrukowania kart nowo­
rocznych z prośbą, aby wy­
syłano je na adres ok. 150
jego przyjaciół — do roku
1986 włącznie. Wszystkie
przesyłki opłacił z góry.
„Diaro Noticias” informu­
jąc o tym pisze, że karty
nadal nadchodzą zarówno
na adres żywych jak i
zmarłych przyjaciół dyplo­
maty.

19 bm. przed Sądem Wojewódz­
kim w Koszalinie zakończyła się
rozprawa w trybie doraźnym
przeciwko sprawcom rozboju i ra­
bunków.

Na ławie oskarżonych zasiedli:
wielokrotnie już karąny 21-letnl
Jerzy Grzemski i jego kompan.
22-letni Czesław Pomarański. Obaj
ub. roku grasowali w okolicach
koszalińskich restauracji i dwor­
ca, napadali na przechodniów, bili
swe ofiary do nieprzytomności,
rabując im pieniądze

Zeznawało ok. 20
Rozprawa w pełni
przestępczy proceder
nych.
j. Grzemski skazany został na

7 lat więzienia oraz utratę praw
pubi ęznych i honorowych praw
obywatelskich na okres 3 lat. Cz.
Pomarański skazany został na ka-
rę 5 lat więzienia oraz utratę
praw publicznych i honorowych
praw obywatelskich na okres 2
lat. z Orzeczeniem Sądu, skazani
zwrócić muszą również swym o-

fiarom 10 tys. złotych.
Wyrok jest ostateczny i nie

nodleaa zaskarżeni*

i zegarki,

świadków,
potwierdziła

oskarżę-

Podczas wizyty w gmachu
Parlamentu Węgierskiej Re­
publiki Ludowej w Budapesz­
cie goście polscy obejrzeli m.

in. miniaturę tego samego bu­
dynku, zbudowaną przez Ja­
nosa Pappa z zapałek. Cierpli­
wy budowniczy zużył na wy­
konanie modelu 100.000 sztuk
zapałek i 7000 godzin pracy.
Model umieszczono w szkla­
nej gablocie, aby przysłowio­
wy podmuch wiatru nie znisz­
czył misternej konstrukcji. Ifa
zdjęciu: 'Władysław Gomułka
i Józef Cyrankiewicz oglądają
miniaturę gmachu Parlamentu.

caf — PhotOf3X

Przywódcy PZPR

zakończyli wizytę
na Węgrzech

(Dokończenie ze str. 1)
Kadar, przewodniczący Rady
Ministrów Gyula Kallai, za­
stępca przewodniczącego Ra’
dy Ministrów, Antal Apro i
sekretarz KC WSPR Zoltan
Komocsin, członkowie Biura
Politycznego.

Podczas spotkania, które
przebiegało w serdecznej i
przyjacielskiej atmosferze,
przeprowadzono rozmowy na

temat dalszego rozwoju i po*
glębiehia wszechstronnej
wśp^lprący. między.. Polską
-Rzjjęzgpojj^ąHtą_ ą
Węgierską Republiką Ludową
oraz między PZPR a WSPR,
jak rfiwnipż omówiono pro­
blemy obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej 1 sytuacji w
międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym i robotniczym.

Rozmowy, wykazały pełną
zgodność poglądów obu stron
we wszystkich omawianych
sprawach.

W spotkaniu uczestniczyli
gprgw

Kardy
na

i
WRL w Polsce,
WSPR Ferenc

również wiceminister
zagranicznych WRL
Erdely, ambasador PRL

Węgrzech Jan Kiljauczyk
ambasador'
członek KC
Martin.

*

Biuro Polityczne KC WSPR
18 stycznia wydało kolację na

cześć towarzyszy Władysława
Gomułki, Józefa Cyrankiewi­
cza i Zenona Kliszki..

•

Goście polscy 10 stycznia w

godzinach wieczornych opuś­
cili Budapeszt, Na dworcu
zachodnim gości żegnali to­
warzysze Janos Kadar,
Kallai, Antal Apro,
Komocsin, Janós Peter

gyes Puja.

Gyula
Zoltan
i Frl-

Jftg,

Z IX Festiwalu

Festiwali Filmowych

„Wzgórze"
azwiśko Sidnęya Lumeta,
znane jest tym, którzy się
sztuką filmową bliżej intere­

sują z racji jego filmu „Dwuna­
stu gniewnych ludzi”, choć szer­
szą popularnością chyba się on

u nas nie cieszy; jest to prosta,
mechaniczna konsekwencja rzad­
kiego pojawiania się jego naz­
wiska na ekranach. A przecież
jeśli już coś zrobi... Oto właśnie
na wczorajszych pokazach IX
FFF w Warszawie zobaczyliśmy
nagrodzony w Cannes, wpraw­
dzie tylko za scenariusz, ale u-

ważany dość powszechnie wtedy
za faworyta, jego film „Wzgórze”.
Niektórzy mówią że jest to „film
o . angielskim obozie koncentra­
cyjnym”, które to określenie dość
dosadnie maluje cale okrucień­
stwo panujące w tym obozie kar­
nym dla żołnierzy, skupiającym
dezerterów, złodziei, przestępców
i tych, którzy z punktu widzenia
wojskowego regulaminu są za

przestępców uważani.
Nie należy chyba jednak trak­

tować tego filmu — robi on zresz­
tą ogromne wrażenie jako pró­
by krytyki określonej sytuacji w

określonej armii pewnego kraju.
Przecież, bądź co bądź jest wojna,
ów obóz razem z makabrycznym
wzgórzem znajduje się zapewne
gdzieś w pobliżu frontu afrykań­
skiego, a w innych armiach świa­
ta wielu takich ludzi się po pro­
stu rozstrżeliwuje bez żadnych
ceregieli; Stąd nasże praWó, by
„Wzgóęze^: traktować szerzej; 'ja­
ko studium okrucieństwa wyzwa­
lanego przez wojnę, szerzej —

przez wojsko, jeszcze szerzej ——

przez systemy oparte na niekon-
trolowanej władzy, albo nawet —

przez mechanizmy społeczne, w

których zręczność sadystów czjńit
wszelką kontrolę bezsilną. I tu­
taj, niestety wchodzimy już na

mieliznę: film .taję się protestem
równie gorącym w swym huma­
nizmie, co jałowym, cóż bowiem
na to poradzimy? Zakończenie
wskazuje wprawdzie jakieś wyj­
ście: konsekwentne, mądre wspól­
ne działanie może dać dobry re­
zultat. Czy Jednak doprowadzo­
nych do ostateczności ludzi stae
może być na to, jeśli na filmie
im tych cech nie starczyło? Na
to pytanie film nie pozwala od­
powiedzieć pozytywnie.

TADEUSZ ROBAK

- ------ •.-------

Kronika wypadków
• W Czasie Zderzenia tramwaju

z samochodem marki „Nysa” przy
ul. Grzegórzeckiej, jedna z pasa­
żerek o nie ustalonym dotąd na­
zwisku doznała poważnych obra­
żeń głowy e we wsi Krzeszów
(pow. suski) spłonął dom miesz­
kalny, należący do Józefy Pale-
cznej. Frzyczyną była wadliwa
budowa przewodów kominowych.

N

W wyniku środowych obrad
Rady Ministrów, sekreta^
stanu do spraw informacji
Yvon Bourges oświadczył
dziennikarzom: „Generał de
Gaul/e uda się do Związku
Radzieckiego. Decyzja co do
zasady została powzięta, w

odpowiedniej chwili rząd po.
wiadomi opinie o terminie tej
podróży”.

--- •---

Sprawy młodzieży szkolnej
tematem obrad

ZG ZMS
Sprawom młodzieży szkol-

nej poświęcone jest 2-dnio- I

we, rozpoczęte w środę w

Warszawie, plenarne posie. ?
dzenie Zarządu Głównego
ZMS. Na obrady przybyli: se- ■
kretarz KC PZPR — w.
Jarosiński i minister oświa­
ty — W. Tulodziecki.

Przedmiotem obrad jest o-

kreślenie roli i zadań ideo­
wo - wychowawczych ZMS w

jak najlepszym przygotowy- I

waniu uczniów szkół średnich
do aktywnego udziału w ży­
ciu społecznym, do pracy za­
wodowej i do wyższych stu- ,

diów. •— Obrady trwają,
—fl

Nowe typy motocykli
oraz skutera
w planach produkcyjnych j J

WSK „Świdnik"

Przez półtora ro-

Jtu artysta ame­
rykański, Char­
les de Tempie,
szukał modelki
do rzeźby Modi-
ny, córki legen­
darnego króla
Midasa. Pod ko-

nigc swego kil­
kutygodniowego

Pobytu w Grecji
spotkał IS-letnią.
aktorkę Rikę
Diatlina, które)
portret szkicuje
na Akropolu (na
zdjęciu). Głowę
Mediny w zlocie
zamówiła u de
Tempie’* grupa
miłośników sztu­
ki (jak dotąd —

anonimowa).

a

Wytwórnia Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Świdniku -

jak już podawaliśmy — mł
przejąć, decyzję ministra prze­
mysłu ciężkiego, całą produk­
cję popularnych, małolitrażo­
wych motocykli (o pojemności
125 cm sześć.). Bieżący rok

jest pierwszym okresem rea­
lizacji tej decyzji.

'

W tym roku fabryka w

Świdniku wyprodukuje pół­
milionowy motor.

Podstawowym wyrobem w

br. będzie, dotychczas wytwa­
rzany w Świdniku motocykl
M-06, stale jednak modernizo­
wany.

W br. rozpocznie się pror
dukcję motocykla M 06-Lus,
z silnikiem 3-biegowym_0
podwyższonej mocy i zmienio­
nym przełożeniu w pierwszy®
biegu. Następna wersja W"
dzie oparta na silniku 4-w*
gowym „Wiatr”. Będzie to mo-

tor zbudowany na nowej ra­
mie, o nowej linii, bogatszy®
wyposażeniu, a ponadto —

dobrze wyciszony.
W biurze konstrukcyjny®

świdnickiej WSK pracuje sl«
również nad modelem nowego
polskiego skutera.

Polscy polarnicy
dotarli
na lodołamaęzu „0b“
do brzegów Antarktydy

W bardzo ciężkich wafU?’
kach lodowych dopłynął _

°

brzegów Antarktydy radziec­
ki łodołamacz „Ob”, w‘oz8-„j
na pokładzie polską wypr8w
antarktyczną. , ,,

Jak Informuje telegraftez"1'
kierownik naszej
inż. Maciej Zalewski, H
łodołamacz „Ob” przepbTM
koło Wyspy Drygalstaf’n.
szykując się na dzień nas,7,’
ny do zatrzymania w >>““Z
nym”. Drogę z Australii
„Mirnego” wszyscy uczesI?ń-
ey wyprawy przebyli w o"

j.brym zdrowiu.



Koniec bałaganu
na plastycznym

podwóiku
Od dłuższego już czasu set­

ki co atrakcyjniejszych fi­
nansowo różnorodnych zleceń»
na wykonywanie prac plasty­
cznych otrzymują amatorzy:
plastycznej profesji, ludzie-
bez uprawnień, bez talentu,,
bez dobrego smaku, którzy*,
sobie tylko znanymi sposoba*
mi potrafią wejść w laskif
kierowników zakładów pracy,/
zjednoczeń, central spółdziel-/
czych. Robią oprawy plastycz-,
ne okolicznościowych wystaw,*'
dotyczących np. problematyki?
bhp, różnorodne dekoraccie w?

.zakładach pracy, świetlicach,t
klubach, reklamowe plansze..
I w zasadzie nikt nie dokony­
wał oceny artystycznej ich

„twórczości’*, ponadto wycą-
ni^no tego rodzaju usługi we-'

dług uznania zleceniodawcy.,
W takiej sytuacji nadużycia;

zdarzały się często i choć były*
publiczną tajemnicą — ucho-*

dziły płazem. Bowiem' plastyk-*
amator podpisywał wrygóro- i
wany rachunek, a nadwyżka!
bynajmniej nie trafiała do je­
go kieszeni. Podobnie zresztą
poczynało sobie wielu zlece­
niodawców z plastykami z

prawdziwego zdarzenia, posia­
dającymi dyplcmy. uprawnie­
nia do wykonywania zawodu.
I ludzie ci z konieczności go­
dzili się na tego rodzaju trans­
akcje, bo w przeciwnym wy­
padku, jak dowiodła prakty­
ka. rychło zrezygnowano by
z ich usług.

— Przeprowadzone badania

wykazały —• mówi nam dyr.
przedsiębiorstwa Pracownie
Sztuk Plastycznych”, Hen­
ryk Urbanowicz — że corocz.

nfe około 40 proc, wszystkich
zlecanych prac plastycznych,
głównie z zakresu tzw- plasty­
ki użytkowej, odbieranych jest
bez żadnej kontroli artystycz­
nej i zemiast propagować kul­
turę plastyczną, „dzielą” te

megą tylko wypaczać gusty
artystyczne społeczeństwa.
— Sadzę jednak — kontynuuje
dyr. Urbanowicz — że otworzo­
no obecnie warunki do zlikwi­
dowania bałrganu, panującego
na plastycznym z podwórku.
Aby wykorzystać celowo nie­
bagatelne środki finansowe,
przeznaczone na. , re^li.z^cję
prac artystycznych, w intere­
sie oehrooy zawodu plastyka
iżw1 4>rzi ora., artysty-
czny tej dziedziny sztuki ’—

wydane zęstało przez prezesą
Rady Ministrów zarządzenie,
wchodzące w życie z dniem 1

stycznia bieżącego roku.

Zobowiązuje ono wszyst­
kich zleceniodawców do pod­
dawania kontroli zamawia­
nych prac artystycznych i u-

słrg z 'zakresu plastyki spe­
cjalnym kr misjom. Komisje
te, działające przy wydziałach
kultury rad narodowych i od­
działach ..Pracowni Sztuk Pla­
stycznych” będą oceniały po­
ziom artystyczny zlecanych
prac oraz dokonywały wyce­
ny finansowej dzieła. Dzięki
temu kontrolne sito ’ zahamuje
radosną twórczość domoros­
łych plastyków, których jedy­
ną kwalifikacją*jest obrotność

i właściwe znajomości. (E. L.)

To będzie naprawdę
Rok 1966

i i > śród krakowskich mi-
l/\fłośników* muzyki kulua-
" ’ rówe plotki głoszą, iż

rozpoczynający się rok 1966
prawdopodobnie przyniesie
sporo nowych inicjatyw ar­
tystycznych. Aby się zatem u-

pewnić — postanowiliśmy
sprawdzić te wiadomości u

źródła, czyli w rozmowach z

kierownikami najważniejszych
instytucji muzycznych nasze­
go miasta...

— Tak, rok 1966 zapowia-f
da się nam pomyślnie — mó­
wi rektor Państw. Wyższej
Szkoły Muzycznej, prof. EU­
GENIA, UMIŃSKA. — Pod­
jęliśmy ostatnio kontakty mu­
zyczne: Helsinki — Kraków.
Głównie dzięki osobistym
staraniom prorektora naszej
uczelni, prof. J. Hoffmana,
który od kilku lat zapraszany
jest na wykłady przez Aka­
demię Muzyczną w Helsin­
kach — grupa naszych stu­
dentów pod kier. prof. .Hoff­
mana wyjedzie w początkach
lutego do Finlandii. Przewi­
dziane są tam nasze koncer­
ty muzyki polskiej, nagrania
radiowe itp. Muzyków, pol­
skich przyjmuje Finlandia
niezwykle serdecznie: sama

się o tym przekonałam pod­
czas mego niedawnego poby­
tu w tym kraju, w związku z

uczestniczeniem w jury Mię-
. dzynarodowego Konkursu
Skrzypcowego im. Sibeliusa.

W lutym także rozpoczną
się w Krakowie „Dni Muzyki
Organowej”, organizowane
przez naszą Szkołę wspólnie
z Filharmonią, a pomyślane;
jako doroczny festiwal, któ- -

rym pragniemy uczcić pamięć'
nieodżałowanego naszego daw­
nego rektora i znakomitego
organisty' Bronisława Rut­
kowskiego. Na jesieni zaś cze­
ka naszą uczelnię ważne wy­
darzenie: otwieramy nowy,
a jedyny w Polsce Wydział 1
Edytorstwa Muzycznego. Dzię-
ki współpracy z Pol. Wydaw- i
nictwem -< Muzycznym'"mamy
zapewnionych wysoko kwalifi­
kowanych wykładowców dla
nowego wydziału i na miej­
scu

jakim
warto
roku
liśmy u nas katedrę dyrygen-

której kierownictwo
doc. Henryk Czyż.

wielkie „laboratorium”,
jest PWM. Poza tym
nadmienić, że w tym

szkolnvm reaktywowa-

cujemy, nie ma ani jednej | dawnictw „Collage”: nuty, o-

tak dużej sali, w której mo­
głyby odbywać sję próby te­
go zespołu. Uczelnia się prze­
cież rozbija, studehci i /absol­
wenci zdobywają laury mię­
dzynarodowe, a warunki lo­
kalowe wprost katastrofalne!
Oby r. 1966 przyniósł tu ja­
kąś poprawę...

— Rok 1966 rozpoczęliśmy
pod korzystnymi auspicjami:
pierwszą w dziejach krakow­
skiej Telewizji transmisją
pełnego spektaklu operowego
„Cosi fan tutte” z Krakowa
na program ogólnopolski .

—

mówi nam dyrektor Teatru
Muzycznego, p. KAZIMIERZ
KORD. — W br. przewidu­
jemy kilka ciekawych pre­
mier. Na scenie operowej już
w lutym ukaże się słynna
opera Czajkowskiego „Dama
Pikowa”, potem „Faust” Gou­
noda z baletową „Nocą Wal­
purgii”; przewidujemy rów­
nież wystawienie „Łucji z

Ląmmermoóre” oraz wzno­
wienie „Strasznego dworu” z

naszym nowym chórem. Po­
tem planujemy, premierę jed­
nej z óper Strawińskiego lub
Brittena. Ciekawostką bę­
dzie też krakowska prapre­
miera nowej opery polskiej
W. Rudzińskiego „Odprawa
posłów gręckich”. Spektakl
„Cosi fan tutte”1 pojedzie zaś
w br. do Warszawy, na II Fe­
stiwal Oper Kameralnych.

Nasza scena operetkowa
przewiduje wystawienie, ja­
ko najbliższej premiery, sjyn-
nego musicalu, robiącego dziś
Wielką karierę w świecie —

My fair Lady”, pod kier,
muz. M. Łidy. Potem 'będzie
„Ptasznik z Tyrolu” Zellera...

— Trudno doprawdy po­
wiedzieć, co się stanie na­
szym najważniejszym wyda­
rzeniem edytorskim roku 1966
— zastanawia się mgr MIE-
CZYSŁAW TOMASZEWSKI,
dyrektor Pol. Wyd. Muzycż-

najbliższyeh
.b'ógą'?6'‘ilu-'
reportażowy
dwudziesto-
książek —

tury,
objął
Szczególnie czynnie uczestni­
czyć będziemy też w br. xw

„Krakowskiej Wiośnie Mło­
dych”: wysypią nasi studen-
ći-soiiści
orkiestra
osobowa.
wielka nasza duma... i troska.
W całym naszym bowiem bu­
dynku szkolnym, w niesłycha­
nej ciasnocie, w jakiej pra-

ornz pełna szko’na
svmfoniczna, 60-
Ta orkiestra, to

nego.--- W
dniaęhJłjikhź‘e się
stróWany album
„Nasze muzyczr e

Jecie”.Z innych
III t. „Chopina” Fóosicka, H.
Sztomoki „Artur Rubinstein”,
Jarocińskiego „Debussy a im­
presjonizm i symbolika”, Ro-
ma;n Rollanda „Życie Eeetho-
vena”: L. Kydryński napisał
książkę pt. „Nowi znajomi z

estrady — jazz i piosenka”,
a St. Kisielewski — „żbiór
felietonów „Z muzycznej mię-
dzyepoki”. Rozpoczniemy też
ciekawą almanachową serię
„Instrumenty od A do Z”.
Ukazują się obecnie pierwsze
dwa tomy „Dzieł Moniuszki”
— będzie tych tomów kiedyś
34. Inicjuiómy też w br. se­
rie tzw. nowoczesnych wy-

Iryginalny tekst konien'ujący,
ilustracja, płyta; celem tego
wydawnictwa będzie rnożli.
wie wielostronne oddanie
atmosfery, stylu i środowiska
danego dzieła, postaci kompo­
zytora. Duże zainteresowanie
eksportowe! Z dawnej muzy­
ki — wydamy monumental­
ne „Opera omnia” M. Zieleń-
skiego, poza tym kładziemy du­
ży nacisk na pedagogikę, nową

i twórczość itp. Razem wyda­
my 350 tytułów. A również
będziemy organizować kon­
certy, m. in. wspólnie z_ dy­
rekcją Państw, Zbiorów Sztu­
ki na Wawelu i Filharmonią
podjęliśmy akcję „Wieczo­
rów Wawelskich”. Ale na ten
temat, to może • już więcej
powie dyrektor Czyż... .

— Pragniemy, aby „Wie­
czory Wawelskie” stały się
imprezą o wielkim między­
narodowym prestiżu artysty­
cznym — mówi dyr. HEN­
RYK CZYŻ, kier, artystyczny
Filharmonii Krakowskiej. —

Jesteśmy przekonani, że wła­
śnie dzięki tej swojej randze
artystycznej przyciągną naj­
znakomitszych światowej mia­
ry wykonawców. Drugą na­
szą inicjatywą roku 1066 —

są „Dni Muzyki Organowej”.
A potem, w maju br. roz-

pocznie się „Krakowska Wio­
sna Młodych”. Zorganizujemy
ją na nieco innych zasadach:
poza tzw. koncertami dzien­
nymi będą imprezy nocne w

Krzysztoforach, . jak nn. po­
kazy eksperymentalnych fil­
mów muzycznych, impreza
„Muzyka i światło” w wyko­
naniu studentów plastyki,
warsztatowe spotkania awan­
gardowych zespołów muzycz­
nych itp. No, i nie zapomi­
najmy, że przecjeż rok 1966
rozro?’ął sie pierwszym w

historii muzyki krakowskiej
w cikim ■toumóe zesnołów
Filharmonii do St. Zjedno­
czonych...

JERZY FAFZYNSKI
□□□□□□□□□□□□□□□□nn

Sławne już,
na Morzu

siędo5
Cd brzegu
lometrów.

poszczególnych rat urlopo­
wych, sprawiają, że chętnych cło

pracy w kopalni na thorzu nie

brak, Niektórzy robotnicy, a na­
wet robotnicze małżeństwa, zwią­
zały się z tą 'osadą cd samego po­
czątku. Oczywiście ich dzieci ntu-

szą mieszkać na lądzie.

Średnia wydajność kopalni się­
ga 20 tys. ton ropy dziennie.

(db)

mezwyk’e osiedle

Kaspijskim — rozrosło

tysięcy mieszkańców,
dzieli ich pełne 90 ki-

Cata osada rozłożona

po-
kw. Podwodne

tu .już eksploa-
15 lat. UczynioA
codzienne życie

zmienionych warunkach
zbliżone do

na lądzie.'
robotnicze,

jest na pomostach o łącznej
wierzchni 24 km

złoża naftowe są
towane od blisko
no wszy stko, by
w tak

było jak najbardziej
dnia powszedniego
Komfortowe hotele
dwa kina, cztery doskonale zao­
patrzone sklepy spożywcze, kios­
ki z prasą dostarczaną bieżąco
przez helikoptery, księgarnia,
ładnie urządzone kawiarenki,
boiska sportowe (otoczone siatką
ochronną by piłka nie wpadła do

morza) zapewniają urozmaicony
wypoczynek i rozrywkę w godzi­
nach wolnych od pracy. A praca
jest tu wynagradzana lepiej niż
na lądzie. Wyższe stawki o 53

proc, i wolne w stosunku pół na

pół, czyli za każdy przepracowa­
ny dzień jeden dzień wolny, * z

dowolnym terminem wykorzysta-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□
„Mauretania” — Jeden z nai-
wiekszych. statków pasażer­

skich Anglii — przeznaczony
został na złom. Na jego kon­
cie pozostało 26 lat pracy i
prawie milion pasażerów na

transatlantyckich trasach o

łącznej długości przeszło mi­
liona mil. Dziś utrzymanie
„Mauretanii”' stało się już ma­
ło ekonomiczne, a jej urządze­
nia przestarzałe. W spisie
przedmiotów, które 'usutóa się
obecnie ze statku, znajduje siu

miedzy innymi 13 tys. szkla­
nek, 17 tys. filiżanek, 22 tys.
przeróżnych talerzyków i tale­
rzy, 10 tys. wieszaków na u-

brania oraz 63 elektroluksy
(dbl

Humor
w scfdzze

(Fragmenty autentycznych
pism, nadsyłanych do

kcwsklch sądów)

„Oskarżycielka prywatna
wyraźnie zmusza oskarżo­
nego, aby wyprowadził się
ze wspólnego mieszkania
stron, ponieważ każdorazo­
wo — widząc, że oskarżony
wychodzi ze swego pokoju
— natychmiast kamyka
drzwi wspólnego ustępu.na
klucz precyzyjny, tzw.
wzrtheimowski...”.

*

... „ponieważ widziałam,
że pozwany jest w stanie
nietrzeźwym, przeto zaraz

wyszłam z domu i udałam,
się do restauracji...”

*

■„Przez swe zachowanie
oskarżony poszarpał opinię
całemu swemu organowi,
który wówczas reprezento­
wał.”

*

„Pozwanej widocznie je­
den mężczyzna nie wystar­
czał, na co powód ma do­
wody w ręku” i mcże
przedstawić na następnej
rozprawie rozwodowej”.

Wybrał: J. P.

Piłowane jezdnie
Na jezdniach wyślizganych

jvskutck nadmiernego ruchu,
pojazdy łatwo zarzucają. W
Lęndynie poradzono sobie o-,
statno z takimi nadmiernie
gładkimi jezdniami nacinając
ich nawierzchnię .piłą

' tarczo­
wą ze 112 nożami, diamento­
wymi. Po takiej operacji jezd­
nia przypomina powierzchnię
pilnika i ma znacznie zwięk­
szoną przyczepność.

t a
• Paryżu było 12 st. mro-

I Al zu. W Marsylii —5 st., a

V J w Eamako, gdzie z

przemiłą Dunką o godzinie 5
rano jadłem sadzone jajka na

wędzonym boczku +25 st. C.
Około 11 w południe lądowa­
liśmy w stolicy Sierra Leone
— Free Town. Słońce w'zeni-
cie. W cieniu hangaru by’o
znośnie, szczególnie gdy popi­
jało się mrożony sok poma­
rańczowy. Powiedziano mi, że
urząd pocztowy znajduje się
ckoło 300 m od lotniska. Z sil­
nym postanowieniem zaku­
pienia serii miejscowych
znaczków kieruję się do ma­
łej drewnianej budki szumnie
zwanej Post Office. Niestety,
nie zmienią banknotu pięcio-
funtowego. a ja nie mam dro­
bnych. Wracam z powrotem
dumnie nadstawiając gołą gło­
wę pod złocista powódź. iakby
się zdawało, niezbyt palącego
słońca. Ledwo jednak dosze­
dłem do zbawczego cienia
hangaru — pierwszy raz w

życiu zrobiło'mi się słabo. By­
ło to pierwsze spotkanie z tak
zwanym „Boubou

' du solei”,
lekkim porażeniem słonecz­
nym, pierwsze „tete a tete” z

pozornie łagodnym klimatem
tropiku.

Klimat tropikalny można

przyrównać do inkubatora o

stałej prawie temperaturze
Przy olbrzymiej wilgotności.
Organizm niezmiernie się wy-

Pod słońcem tropiku
(Korespondencja ufasnaj

deliltaca, a wilgotność powie?
trzą sprawia, że pokrywający
skórę pot prawie nie paruje,
tym samym nie może spełniać
zasadniczego swego zadania,
polegającego na chłodzeniu
ciała.

Ciepłota i wilgotność powo­
dują niespotykany w innych
klimatach rozwój życia orga­
nicznego. Stąd niezwykle bo­
gata kolekcja bakterii, paso­
żytów, wirusów itd. atakują­
cych nasz organizm. Malaria,
żółta febra, czarna ospa i
trąd, są to stałe i najpopular­
niejsze choroby. Pasożyty
przewodu pokarmowego —

przeróżne odmiany robaków,
ameby przewodu pokarmowe­
go, ameba krwi — to goście,
których możemy spodziewać
s’ -? z owoców, pieczywa a spe­
cjalnie sałaty, pomidorów i a-

nanasów (żyją na liściach ro­
ślin w rejonie przyziemnym).
Wszelkiego rodzaju wody'
słodkie są siedliskiem ameby
i rozmaitych robaków wwier­
cających się do naszego orga­
nizmu. Zauważone czerwone

punkty na skórze świadczą, że
zdobyliśmy w czasie kąpieli
rzecznej nieproszonego loka­

tora, który usadawia się w

naszym ciele pasożytując we

kr.wi. Ukąszenie muchy daje
nam lokatora, który drąży ko­
rytarze pod skóra sprawiając
niesłychane bóle. Czarny punkt
między palcami nóg mówi
riąm o obecności pasożyta tzw.
nitkowca, który osiągnąć mo­
że długość kilkudziesięciu
centymetrów. Miejscowi usu­
wają go nacinając skórę i na­
kręcając robaka na kawałek
drewienka. Zawroty głowy,
biegunki i schodzące bóle w

ćól brzucha są oznaką obec­
ności tasiemca brózdogłowego,
który znajduje się W mięsie
kopytnych (krowy, bawoły).
Ta odmiana tasiemca może
spowodować wystąpienie ane­
mii złośliwej i śmleyć.

Oczywiście oprćez tych niewi­
docznych wrogów, w tropiku ma­
my w mieszkaniu kolonie kafarów

(owad podobny do karalucha),
roznosicieJi różnych chor,ób. Ja­
dowite pajaki (słynna „czarna
wdowa” —• pająk wielkości- talerza

o ukąszeniu śmiertelnym), skor­
piony, węże, żmije jadowite często
mogą się wśliznąć do naszego
mieszkania^ nie mówiąc o szalenie

niebezpiecznych skolopendracn.
Skplopendry znajdują się często

w mieszkaniach, najczęściej pod
materacami i siedzeniami foteli.

Skąlopendra nie gryzie ale wy­
dziela jad, który powoduje ropne
zapalenie skóry, podobne do opa­
rzenia iperytem, a równocześnie
skolopendra może zainfekować or­
ganizm rozmaitymi wirusami, co

jest specjalnie niebezpieczne w

zetknięciu z okolicami mózgu i
rdzenia pacierzowego.

Średnia przeciętna życia miesz­
kańców tropiku waha się od 30 do

40 lat. Założyć można, że każdy
rok pracy Europejczyka w tym
klimacie skraca mu życie o 3—4

lata. Tym bardziej, że podobnie jak
w Europie i tu stosuje się luo

8-godzinny dzień pracy.

Specjalista zatrudniony w

c'awnych koloniach angiel­
skich czy francuskich musi
dobrze znać odpowiedni język
i musi posiadać możliwie sze­
roką i długą praktykę. Nie ma

lu konferencji ani • kolekty­
wów, na które można by ro­
złożyć odpowiedzialność za

taki czy inny projekt, takie
czy inpe rozwiązanie techni­
czne. Lekarz bez względu na

specjalizację może pracować
równocześnie jako chirurg, in­

ternista i gineko’og, bo często
sam pracuje w odległym mia­
steczku, osadzie czy szpitala.
Pojęcie inżyniera obejmuje
bardzo szeroki zakres techni­
ki — od zrrtjomości motorów
spalinowych do organizacji
robót przy budowie dróg, od­
wadnianiu czy zaprojektowa­
niu prymitywnego mostu.
Górnik to równocześnie facho­
wiec, który musi umieć zba­
dać i ocenić ekonomiczną
wartość kopaliny, jej wzboga­
canie, odwodnienie, eksploa­
tację i transport Tam uczyć
się i zdobywać doświadczenia
nie można. Trzeba umieć, u-

czyć innych i doświadczenie
już posiadać. Ewentualne fa­
chowe potknięcie natychmiast
będzie wykorzystane i wyk­
pione przez fachowców z kra­
jów konkurencyjnych, a ta­
kich tam nie brak.

Tam, gdzie naszych fachowców
najchętniej widzą isthieją zwylsle
trudniejsze warunki aprowizacyj-
ne, często brak elementarnych le­
ków, a nierzadko odżywiamy się
produktami importowanymi tu z

kraju. Warunki miejscowe zmu­
szają do posiadania- służby —

boyowi płaci się miesięcznie o-

koio 40 dolarów. Mieszkanie o-

trzymuje się bezpłatnie, ale prąd
i woda kosztuje około 30 dolarów
miesięcznie. Teoretycznie opieka
lekarska jest bezpłatna, no ale
kto leczy się w szpitalu? A wizy­
ta u lekarza kosztuje 6—10 dola­
rów, analiza kału 3—4 dolary,
krwi 4—5 dolarów. Bjlet do kina

kosztuje okolp 1 dolara, a butel­
ka taniego szampana w lokalnym
dancingu kosztuje 16—20 dolarów.
Butelka whisky w sklepie kosztu­
je 8—10 dolarów, a butelka wina

gronowego 2—3 dolary itd. W rei
zultacie specjalista zarabiający
3:0—400 dolarów nrśslęcznie, pja-
jący ze sobą rodzinę (3—4 osoby),
inusi raczej ograniczać wydatki
do niezbędnego minimum.

Siódma rano jest jeszcze
ciemno i nagle w parę minut,
bez okresu brzasku robi się
widno. Golę, się przed lus­
trem, zza którego ramy zerka
na mnie mała żółta jaszczur­
ka. Gotuję sobie (boy przy­
chodzi po południu) „porrid-
ge” na konserwowym mle­
ku, zjadam maleńkię o zielon­
kawej skorupie jajka na

miękko. Popelinowe snodnie,
bawełniany podkoszulek, ko­
szula, przed włożeniem mięk­
kich mokasynów wytrząsam z

jednego, kafara-olbrzyma, któ­
ry ułożył się tu po pracowitej
nocy do snu i już słyszę sygnał
samochodu. To Kouli Barri,
mój szofer oznajmia, że jest
Jak zwykle punktualny. Za­
czyna się nowy dzień tropiku.
Inź. RYSZARD KRASSOWSKI
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ŚNIEG

usuwa z dachów
Studencka Spółdzielnia Pracy „ŻACZEK”
w Krakowie. — Zgłoszenia: tel. 337-69,
219-33, wewnętrzny „Żaczek” i 360-91,

wewnętrzny „Żaczek”.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Rada Wojewódzka Ludowe Zespoły Sportowe, Kra­
ków, ul. Zwierzyniecka 26 —- zatrudni natychmiast
2 DOZORCÓW Ośrodka Campingowego^ — Warunki

pracy i płacy do omówienia osobiście.

Zakład Mleczarski Nowa Huta . Krzesławice 4 —

zatrudni natychmiast KONWOJENTÓW. — Wa­
runki pracy -i płacy do omówienia w zakładzie.

Krakowskie Zakłady Graficzne •— przyjmą natych­
miast 2 MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZNYCH
z kilkuletnią praktyką. — Warunki pracy i płacy wg
Układu Zbiorowego Pracy w Przemyśle Poligra­
ficznym. —i Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr —

Kraków, ul. Karmelicka 16, II piętro.
STOLARZY, DEKARZY, ELEKTRYKÓW, KONSER­
WATORÓW WOD. -KAN. -GAZ. zatrudni natych­
miast Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych
w Nowej Hucie, os. Słoneczne bl. 3.

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych —

w Krakowie, Rynek Główny 25 — przyjmie natych­
miast do pracy TECHNIKA MECHANIKA z 3-letnią
praktyką oraz KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jaz- |
dy. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Org. Zatrudnienia I
i Płac, III piętro, pokój nr 1. K-592 I

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w Krakowie
— zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW ELEKTRY­
KÓW, INŻYNIERÓW SANITARNYCH, TECHNI­
KÓW ELEKTRYKÓW i TEĆHNIKOW SANITAR­
NYCH — z praktyką w bezpośrednim wykonawstwie
— na stanowiska kierowników grup robót, kierow­
ników robót oraz w Dziale Przygotowania tProduk­
cji i na stanowisko kierownika Działu Ogólno-Tech-
nicznego, MAGAZYNIERÓW ze znajomością branży
sanitarnej i elektrycznej, MONTERÓW INSTALACJI
SANITARNYCH i ELEKTRYCZNYCH oraz SPA­
WACZY. — Praca na terenie Krakowa i wojewódz­
twa krakowskiego, w powiatach: Myślenice, Wado­
wice, Chrzanów, Oświęcim i m. Jaworzno.

Dla pracowników wyąoko kwalifikowanych wyna­
grodzenie specjalne i możliwość otrzymania w krót­
kim czasie, w miejscu pracy, mieszkania rodzin­
nego. — Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia — Kra­
ków, ul. Bronowicka 17, pokój nr 16.

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie — przyjmie
natychmiast z terenu m« Krakowa i województwa
krakowskiego MASZYNISTÓW i POMOCNIKÓW
MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych z upraw­
nieniami PKP i praktyką na tych stanowiskach,
MANEWROWYCH, PRZETOKOWYCH i USTAWIA­
CZY — z odpowiednią praktyką i uprawnieniami
PKP, TECHNIKA MECHANIKA — do pracy w Dzia­
le Gł. Mechanika, MISTRZA BUDOWLANEGO
z wykształceniem średnim i praktyką na stanowisku
mistrza, MASZYNISTKĘ z wykształceniem średnim
i kilkuletnią praktyką na stanowisku maszynistki,
OPERATORA SPYCHACZA, ELEKTROMONTERÓW
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
— do prńcy w wydziałach produkcyjnych i utrzyma­
niu ruchu.

Dla pracowników zamiejscowych — zakwaterowa­
nie zapewnione w hotelach robotniczych.

Wynagrodzenie dla pracowników fizycznych wg
nowego taryfikatora, obowiązującego od dnia 1

grudnia 1965 r. — Kandydaci winni zgłaszać się>
w Dziale Kadr Cementowni „Nowa Huta” <— dojazd
tramwajem linii nr 15 i 14. K-373

Kupno
GARAŻ z blachy falistej
na samochód „Żuk” —

kupię. Oferty 85492 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Sprzedaż
SANKI kuligowe, jesio­
nowe, dzwonki — sprze­
dam. Tel. 543-37. ■______

PIANINO markowe —

sprzedam. Kraków, ul.
Towarową 3 m. 5.
SAMOCHÓD rSyrena” —

sprzedam. Oferty 85593 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

___

2* HARMONIE chromaty­
czne 2 i 3-rzędowa — po
120 basów — sprzedam.
Oglądać codziennie; godz.
10—18, Kraków, Benedyk­
ta 15/9. ‘

MAGNETOFON reporter­
ski japoński, nowy — za­
mienię >na telewizor — za

dopłatą, lub sprzedam. —

Offcrty 85564 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOŁDRY, materace, be­
ciki niemowlęce, saloni­
ki, story — wykonuje
pracownia, Kraków, Flo­
riańska 26.

AKORDEON „Weltmei-
ster” 120 basów, nowy —•

sprzedam. Wiadomość: al.
Słowackiego 50/Jj, od godz.
18 do 20. 85603-g

ODSTĄPIĘ pokój. Bień-

czyce G-2, 3/96.

ASYSTENT — poszukuje
nlekrępującego pokoju.
Oferty 85560 „Prasa

’ Kra­
ków, Wiślna 2.________

DWÓCH młodych, praęu-
jącyćh, poszukuje samo­
dzielnego, niekrępująee-
go pokoju. Warunki do
omówienia. Talef. 565 -07.

MŁODA aktorka poszu­
kuje pokoju na pół toku.
Oferty 85559 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2. .

STUDENTKA pracująca
poszukuje pokoju. Oferty
8563S „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

W ZAMIAN za pomoc w

nauce — przyjmą studen­
tkę na' mieszkanie. Tei.
631-50. , 85557-g

POKOj — 25 ms, słonecz­
ny, ciepły, suchy, z przy-
należnościami — zamienię
na pokój z kuchnią. —

Oferty 8M88 „Prasa” Kra­
ków, Wiślną 2,

KUPIĘ 2 pokoje z kuch­
nią łub pokój z kuchnią,
w domu wolnym od kwa­
terunku. Oferty 85487 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Już otwarto
w hotelu „ORBIS-CRACOYIA*

przy al. Puszkina 1

specjalistyczny

SKLEP „JUBILERA*
z biżuterią importowaną

„Jablcmexu
tak niezbędną dla Pań
w okresie • karnawału.

Nowoczesna fonrna '

ekspozycji ułatw
przegląd, a tym. samym wybór piękne
ozdoby. — Zapraszając PT Klientów,
„Jubiler” równocześnie informuje, że »

sklep z biżuterią przy ul. Grodzkiej j
jest obecnie zamknięty z powodu remont

KIEROWNIKA MAGAZYNU z długoletnią praktyką
— zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy wytwór­
czości Różnej „Nasza Praca” — w Krakowie, Rynek
Główny 22, K-524 KRAKOWIANIE!

MIESZKANIE dwupoko-
jowe, komfortowe, sarńo-
dzielne (śródmieście) —

zamienią na większe. —

Oferty 85556 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WRÓBEL Walenty,, zam.

Kraków, ul. Kliny? 1 —

zgubił legitymację >szkol-
ną nr 17, wydana przez
Dyr. Pryw. Liceum Ogól­
nokształcącego im. S . Ko­
narskiego w Krakowie.

2 MASZYNISTÓW lokomotyw normalnotorowych,
z uprawnieniami PKP, 2 POMOCNIKÓW (MASZY­
NISTÓW) palaczy parowozów normalnotorowych
— z uprawnieniami PKP — przyjmą natychmiast
Krakowskie Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe
w Czyżynach-Łęgu, — Warunki pracy 1 płacy do
omówienia w Dziale Zatrudnienia i Płac w Czyży-
r.ach-Łęgu. — Dojazd autobusem linii 125.

TyHs® foclftowo
zainstalowana

^elewiiyjna

ZAMIENIĘ mieszkanie —

pokój z kuchnią, super-
komfort, w Wodzisławiu,
na podobne w Krakowie,
względnie w Wadowicach.
Oferty kierować na adres
— Wanda Uroda, Nowy
Sącz, ul. Długosza 48/7.

POSZUKUJĘ pokoju na

osiedlu Wieczysta—Ugo-
rek. Oferty 85592 ,;Prasa”
Kraków, Wiślna Z.

WIŚNIEWSKI Andrzej —

,ur. 1«. V. 51 r., zam. Kra­
ków, ul. Puszkina 39 —

zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez, Tech­
nikum Łączności.

MPRB Nr 2 w Krakowie, ul. Wadowicka 48 a, tel.
625-41 — zatrudni natychmiast INŻYNIERA BUDOW­
LANEGO z uprawnieniami na stanowisko 'kierowni­
ka robót oraz KSIĘGOWĄ w sekcji kosztów. — Pła­
ce wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr MPRB Nr 2.

— gwarantuje dobry odbiór!
ODSTĄPIĘ pokój mał­
żeństwu. Nowa Huta, os.

Teatralne 21 m. 15.

VERME8SY-Gruber Wan­
da, Wieliczka, Asnyka 4,
zgubiła zaświadczenie nr

1108/57, uprawniające do
wykonywania zawodu
pielęgniarki dyplomowa­
nej, wydane przez Pre­
zydium Bady Narodowej
w m. Krakowie, dnia 5.
II. 1960. 854Z9-g

HODUR Krzysztof ,

19 VII. 1944 r. w K„j
wie, zam. Kraków
Krakowska 13/2, »

legitymację studenci

wydaną przez Dziek,-
Politechniki Krakowa

kupka Janina, a

Bząska 250, zgubiła |>
tymację uprawhlająci.
korzystania ze szkti
biletu kolejowego, t

slęcznego, wydaną p-
Stowarzyszenie Stenog
fów i Maszyniitek, 1

CYGANIK Jan, zanu
rawica k. Krakowa,!
bil bilet miesięczny
trasę Kraków—Motam
wydany przez PKj g
ków. , ta

KRUK Włodzimierz, a

Leńcze 33, zgubi! leg
mację szkolną, wył
przez ZSŁ Kraków. I

'Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im,
lenina — zatrudni natychmiast z terenu wojewódz­
twa krakowskiego MURARZY, TYNKARZY i RO­
BOTNIKÓW N1EKWAL1F1KOWANYCH — mężczyzn
w wieku powyżej 18 lat.

Warunki pracy 1 płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. r- Po miesiącu pracy dla

zamiejscowych pracowników zwrot kosztów podró­
ży. — zakwaterowania w ^hotelach robotniczych.

Na miejscu tanie wyżywienie w stołówkach.
Dla niewykwalifikowanych istnieje możliwość zdo­

bycia zawodu oraz uczęszczania do szkół wieczoro­
wych. — Zgłoszenia przyjmuje Dziął zatrudnienia
i F*łac PPB HiL — telefon 428-74 — bojazd. tramwa­
jem nt 4, 5, 16 — wysiadać na'przedostatnim przy­
stanku przed Walcownią oraz punkt werbunkowy
w Pleszowie, barak nr 16 — dojazd tramwajem nr

14, 15, 20. K-225

Zgłoszenia przyjmują
placówki handlowe ZURT

— ul. Sławkowska 6 — tel. 226-5S
— ul. Limanowskiego 1— tel. 605-30
— Rynek Główny 15 •— tel. 232-02
— ul. 18 Stycznia 57 —- tel. 340-45
—• Nowa Huta, os. Słoneczne bl.' 1 —

tel. 422-12.

Pow. placówki przyjmują również zle­
cenia na-"konserwację i zainstalowanych

już anten telewizyjnych.

ZAMIEJSCOWY, poszu­
kuje pokoju komforto­
wego na dwa tygodnie
w miesiącu. Oferty 85679
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

2 pokoje kuchnia, su-

perkomfort — zamienię
na pokój z kuchnią i po­
jedynkę lub garsonierę.
Oferty 85629 „Prasa,” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE — garaż,
ogródek -- zamienię na

mieszkanie w Krakowie.
Warunki do uzgodnienia.
Kamiński, Szczecin, Obo-
tySęką 24/5, tel. 235-56.

DĄBEK Stanisław, Kra­
ków, Marchewczyka 6 —

zgubił talon subskrypcyj­
ny nr 35215 — na „Atlas
śwlatą”. 85449-g

GAUDYN Zofia, zam.

Nowa Huta, os. Na Skar­
pie bl. 55/10, zgubiła za­
świadczenie nr 830, upra­
wniające do wykonywa­
nia zawodu położnej, wy­
dane przez Prez. WRN w

Krakowie dnia 27. X 1954.

FAJTO Jerzy, zam. t
ków, ul. Stachlewical
zgubił legitymacją Zr
zku Zawodowego Pit
wników Chemicznych

Różne

LINKI motocyklowi
mochodowe, wyka
również na zamówił
„BOWDEN” — Krak'
Zwierzyniecka 6, <

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast z terenu miasta
i województwa krakowskiego: INŻYNIERA MECHA­
NIKA specjał, technolog, z praktyką, INŻYNIERA
MECHANIKA SAMOCHODOWEGO — na stanowi­
sko kier. oddz. remontowego, INŻYNIERA ELEK­
TRYKA z praktyką -- na stanowisko kier. oddz. in­
stalacji sieci, MAGISTRA PRAW z praktyką — na

stanowisko kier, działu organizacyjno - prawnego,
TECHNIKÓW NORMOWANIA, TECHNIKÓW ME­
CHANIKÓW d. s. technologicznych, z praktyką,
KREŚLARZA — KONSTRUKTORA, EKONOMISTÓW
ś wyższym i średnim wykształceniem, z praktyką,
pracowników ze średnim wykształceniem — na sta­
nowiska KONTROLERÓW RUCHU.

ponadto KIEROWCÓW z I łub II (dawną) kat.
prawa jazdy (z możliwością zatrudnienia na pół
etatu), MONTERÓW PODWOZI TRAMWAJOWYCH,
ŚLUSARZY na zmianę nocną, KOWALI, STOLA­
RZY, ELEKTROMONTERÓW, BLACHARZY SAMO­
CHODOWYCH, SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH
i GAZOWYCH, PALACZY CENTRALNEGO OGRZE­
WANIA nisko i wysoko prężnego, ROBOTNIKÓW
MAGAZYNOWYCH, WARTOWNIKÓW do pełnienia
służby z bronią, oraz wyłącznie z terenu miasta
Krakowa: KOBIETY na stanowiska KIEROWCÓW
TAKSÓWEK (wymagana II kat. prawa jazdy) oraz

WARTOWNIKÓW Ż BRONIĄ.
MPK zapewnia: umundurowanie zimowe i letnie,

deputat węglowy, bilet wolnej jazdy środkami

komunikacji miejskiej dla pracownika i rodziny,
dodatki za wysługę lat. oraz gratyfikacje jubi­
leuszowe. — Zgłoszenia z podaniem, życiorysem,
świadectwem ukończenia szkoły podstawowej lub

zawodowej, zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy
oraz opinią kierować należy do Działu Kadr MPK,
w lęrakowie, ul. Wawrzyńca 13, II piętro.

Wojewódzka Stacja Oceny Zwierząt — Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa PWRN w Gdańsku — zatrudni

natychmiast pracowników na stanowiskach ZOO­
TECHNIKA OCENY ZWIERZĄT. — Kandydaci win­
ni mieć ukończone średnie wykształcenie rolnicze.

Podania należy kierować pod adresem; Wojewódz­
ka Stacja Oceny Zwierząt w Gdańsku^ ul. 3 Maja 9,
pokój 219. K-580

GITARĘ elektryczną —

„Jolana-Star V”, deska,
komplet strun, 4000 zł —

sprzedam. Tel. 353-05.

Praca
PRZYJMĘ pomoc domo­
wą do dziecka, z goto­
waniem. — Kraków, ul.
Wrocławska 52C, m. 22.

POMOC domowa do 2
osób i dziecka, potrzeb­
na natychmiast. Matzner,
Kraków, ul. Dzierżyńskie­
go 8/23, od godz. 17—19.

PRZYJMĘ ućznia-cę z po­
czątkami praktyki fry­
zjerskiej. Kraków, ul.
Szewska 4.

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Zgłaszać się od
godz. 16, ul. Traugutta
16bi m. 10. 85657-g

DOŚWIADCZONA pomoc
domowa, z referencjami,
potrzebna natychmiast.
Jarocki, Bytomska 14 m.

13. 85612-fi
POMOC domowa na sta­
łe, do małej rodziny —

potrzebna, Krasickiego
21e/65, tel. 609-02.

PANIENKA, lat 17, po­
szukuje praktyki w cu­
kierni. Alicja Ziętara —

Kraków-Witkowice 55/2.

GOSPOSIĘ dobrze gotu­
jącą, do samodzielnego
poprowadzenia domu 4
osób dorosłych, na bar­
dzo dobrych warunkach,
przyjmę natychmiast. —

Kraków, tel. 578-38.

MALTAŃCZYKI rodowo­
dowe sprzedam. Kraków.
Krakowska 42 — zakład
fryzjerski. 85590-g

JADALNIĘ, orzech kau­
kaski — sprzedam. Kra­
ków, Tarłowska 6/5.

SAMOCHÓD „Syrena” 102
— sprzedam. Kraków,
Kazimierza Wielkiego* 34
m, 2.

______ 85466-g
„ZASTAWA” wylosowa­
ny w PKO, sprzedam. —

Tel. 438-31. 85600-g
SPRZEDAM okazyjnie —

Warszawę 203 w ideal­
nym stanie, po przebiegu
35.000 km. Nowy Targ,
Bolesława Wstydliwego
29. N-84504

PRACUJĄCY 'Zpóśzuiuje
oddzielnego mieszkania.
Oferty 85632 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.
MIESZKANIE spółdziel-
cze" 3 pokoje z kuchnią,
os. Ugorek — zamienię
na 2 pokoje z kuchnią,
superlcomfort. Oferty —

85627 „prasa” Kraków.
Wiślna 2.

STARSZA pani poszuku­
je pilnie pokoju nieume-
blowanego. Oferty 85597
„Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

Nieruchomości

kupię gospodarstwo rol­
ne, - ogrodnicze, działkę
do 1 ha w Krakowie lub
na pograniczu miasta. —

Oferty 85582 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Zquby

Lokale

GARBACIK Andrzej —

zam. Kraków, pl. Wolno­
ści 4 m. 1, zgubił legity­
mację AGH nr 18/62/M.

| PANIENKA po kursie

fryzjerstwa damskiego —

dobrze zaawansowana —

poszukuje praktyki. —

Oferty 85595 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach — Kraków, Mi­
kołajska 24.

POKOJU w Krakowie
lub .Nowej Hucie — po­
szukuję.. Oferty 85567 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

STARSZY, pracujący —

poszukuje pokoju — Chę­
tnie umeblowanego. —

Oferty 85484 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAGAZYN
o powierzchni 1 100—500 m>, wezmą w

żawę na stałe lub na okres 1 roku — Zjedna
czone Zespoły Gospodarcze „YERITAS” — Ku

ków, ul. Mostowa 4.

WALCZAK Bogusław *

Koniusza 50, zgubił bilet
miesięczny nr 068961 na

trasę Posądza—Kraków,
wydany przez PKS.

WOJAS Władysław, ur.

2. III. 1935 r. w Kłaju,
zam. w Kłaju 20, zgubił
legitymację studencką —

wydaną przez Politech­
nikę Krakowską — Wy­
dział -Mechaniczny.
Zdziebło Stanisław —

zam. Kraków, ul. Ko­
ścielna 3, zgubił legity­
mację’ nr 38/62, wydaną
przez Technikum Geode­
zyjne w Krakowie.

DNIA 14. I. 1966 r. zgu-
blono' w łaźhi przy ul.
Waryńskiego, zegarek mę­
ski. Uczciwego znalazcę
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. — Kraków,
Wallek Walewskiego 28

5. 85591-g

PANA, który udsi<
pomocy w wypadku*
2. I. 1966 r. godz. !■
przy wysiadaniu z »•

busu linii A (plac C

tralny) — proszę upn
mie o zgłoszenie si
Biurze Miejskiego Pff
siębiorstwa Komu*
cyjnego, Dział BHP *

ków,zWawrzyńca 15.

DOCENT Politechniluj
kupi lub wydzierża^
mieszczenie do adaf-
na pracbwnię kresia.;
Oferty 85622 „Prasa f

przepraszam za <
właściwe zachowani^
w dniu 29. XII. W
terenie KrakoWsgejj
bryki Kabli, wob«‘
których PracowniMJ.

łogi. Kazimierz
ski, Kraków, W.

mana 44/1.

Pierwszy w Krakówii

sklep dla nowożeńców

WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW METALOWYCH
SPÓŁDZIELNIA PRACY w NIEPOŁOMICACH

I
SPÓŁDZIELNIA PRACY „MOTORUCII” w KRAKOWIE

zgodnymi Uchwałami Walnych Zgromadzeń, połączyły
się z dniem 31 grudnia 1965 r. — Agendy połączonych

spółdzielni z dniem 1 stycznia 1966 r. przejęły

Zakłady Metalowo-Elektrotechniczne

„MOTORUCH“
Spółdzielnia Pracy w Niepołomicach

Biura, Zarząd i Dz. Techniczny — Niepołomice •— Za­
mek, telefon 130, 144 @ Księgowość — Kraków, ul.

Grodzką 11 — telefon , 266-84 9 Działy: Transportu,
Zaopatrzenia, Zbytu, Kontroli Technicznej — Kraków,

ul, Trynitarska 6 — telefon 609-48.

KROJU, szycia, modniar-
stwa, trykotąrstwa, ga­
lanterii. — uczę. Kraków,
Garbarska 5/5.

SAMOTNY, pracujący —

poszukuje komfortowego
pokoju. Oferty 85624 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KURSY pisania na ma­
szynach dla studentów i
kierowników biur — or­
ganizuje Stowarzyszenie
Stenografów i Maszyni­
stek, Kraków, Mikołaj­
ska 2. 85664-g

2 DUŻE pokoje z kuch­
nią, półkomfort, stare

budownictwo, parter, cen­
trum — zamienię na dwie
garsoniery. Warunki do
omówienia. Oferty 85561
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Matrymonialne
SAMOTNA, lat 33, pracu­
jąca, pozna w celu ma­
trymonialnym, pana na

stanowisku, do lat 40. —

Oferty 85625 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWĄ
garsonierę w nowym bu­
downictwie, ul. Krasic­
kiego — < zamienię na 2

pokoje z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. —

Oferty 85589 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MHD Art. Przem. Nowa Huta, os. Urocze H

POLECA —

♦
♦
♦
♦

. ♦

NIEWIASTĄ samotną, 18
—26 lat, z Krakowa, wo­
jewództwa krakowskiego
— pozna inwalida, dobrze
sytuowany. Cel matry*
tnonialny. — Mieszkanie
komfortowe. Oferty z po­
daniem adresu kierować
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2, dla nr 85631.

POKÓJ superkomfortowy
18 m2 — z używalnością
kuchni oraz pokój 10 m^

Superkomfortowy — z

przynależnościdmi — w

dzielnicy Zwierzyniec —

zamienię na. pokój z ku­
chnią superkomfortowy.
Warunki do omówienia.
Oferty 85867 „Praso>» Kra­
ków, Wiślna 2.

suknie ślubne

ubrania

galanterię męską i damską
artykuły dziewiarskie

jedwabić, brokaty, koronki

wełny, elanę

ZAŁATWIA —

♦ uczty weselne

♦ zawiadomienia ślubne
♦ kwiaty, taksówki

WYPOŻYCZA —

♦ suknie ślubne
♦ ubrania

♦ adaptery, płyty.
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Notatki filmowe

„Kobiety,
strzeżcie się!”

Oszust matrymonialny:
za temat do komedii i ileż
razy także poprzednio wyko­
rzystywany! Rzecz sama w so­
bie niesie już tyle możliwości
zabawnych nieporozumień,
wynikających z zetknięcia
dwojga osób, zupełnie się nie

znających, a przecież zakłada­
jących, źe to spotkanie ma

być czymś bardno dla przy­
szłości istotnym,-a co dopiero,
jeśli wezmą się do tego do­
brzy, francuscy fachowcy od
rozrywki...

Tak właśnie jak tym razem.

Rzecz zresztą skłania do zasta­
nowienia nad specyficzną u-

mcwnością filmową, nad któ­
rą na ogól zupełnie się nie za­
stanawiamy. Wiadomo, jak to

jest w teatrze, gdzie jednym
z ■podstawowych kanonów
sztuki — a zarazem i źródłem
teatralnej magii — jest zgoda
widowni i artystów no to, że
tekturowa trąbka jest drze­
wem, a słowa wypowiedziane
„na stronie” nie dotarły do
uszu stojącego o krok partne­
ra. Kino, sztuka
nie skrępowana
miejsca, zdolną
raaczywistość bez - ograniczeń,
a zarazem przenosić patrzącą
kamerę w najcudowniejszy
sposób z jednego kąta kuli
ziemskiej w drugi — z pogar­
dą zdaje się odrzucać wszelką
umowność. A jednak... Nawet
w prostej komedii, bez szcze­
gólnych ambicji artystycznych
okazuje się nagle, że można
sobie pozwolić na wprowadze­
nie nieprawdopodobnej sytua­
cji — i nikogo to nie razi.
Więcej: owe nieprawdopodo­
bieństwa nie są przecież re­
zultatem nieporadności scena­
rzysty, ale świadomym skró­
tem, pozwalającym przejść od

jednej zabawnej sytuacji ko­
mediowej do drugiej, bez — być
może — nawet logiczniejszego,
ale dłuższego i nudnego uza­
sadnienia przeskoku akcji. W.
dodatku nie idzie tu o ko­
medię czystego nonsensu, po­
legającą na piętrzeniu nie­

prawdopodobieństw, ale o hi­
storyjkę obyczajową, trzy­
mającą się mccno i zdecydo­
wanie ziemi.

TO trochę na marginesie;
Dodajmy więc: dobre tempo,
humor sytuacyjny, świetni
aktoriy o 1 nazwiskach '-'mM

wymagających reklamy (Da-
niCIle" Da rrieux, Michelle Mor­
gan), a na dodatek Paul Meu-
risae, o popularności zapewne
u nas nieco mniejszej (choć to
dla niego okazuje się niespra­
wiedliwe), sporo cienkiej iro­
nii, obserwacje i obserwacyjkl
obyczajowe o dużej trafności.

„Dni grozy i śmiechu”
Antologia dawnego’ humoru

filmowego z niemych filmów
(owa „groza” z tytułu jest
nieco myląca, ho nie idzie tu
o tak świetne przecież stare

filmy niesamowitości — oby
1 one trafiły znowu na nasze

ekrany, może raczej w całości
•*» ale po prostu o elementy
emocji, potraktowane zresztą
w tym montażu margineso­
wo). Rzecz zrobiona lepiej,
niż Uprzednie tego typu, z

. ambicjami do pewnyęh uogól­
nień, wskazania jeśli nie eta­
pów rozwojowych niemego

filmu, to przynajmniej niektó­
rych cech charakterystycz­
nych, opatrzona sympatycz­
nym komentarzem, umiejętnie
stopniującym życzliwość wo­
bec młodości kina, bez wpa­
dania w emfazę na temat „hi­
storii kinematografii
taniej
rzecz, źe te mchtaźe, ciacha­
jące bez skrupułów stare fil­
my w poszukiwaniu gagów,
zaczynają się trochę przeja­
dać, choć oczywiście to

wszystko nadal zabawne i

świeższe, niż niejedna współ­
czesna komedia.

„Szalone wakacje”
Niestety tylko w tytule

„szalone”, w realizacji hu­
mor ciężkąwy, sytuacje na­
ciągane i jugosłowiańska ko­
media niestety trąci amator­
szczyzną. v Setną wersja tezy,
że młodzież cyniczna w spra­
wach uczuciowych (tutaj zre­
sztą w sposób wyjątkowo nie­
ciekawy i wcale do naśladow­
nictwa nie zachęcający), żywi
jednak ny głębi dussty... itd.

Najwna dydaktyka, podrygi
w kierunku „poezji”, ato

wszystko ną tle katedry i
białych murów starego dalma-

tyńskiego Trogiru, który do­
prawdy zasłużył w filmie na

lepszy los. Wartości poznaw­
cze: kto się wybiera do Ju­
gosławii, może się tu dowie­
dzieć pa ile pokoje prywatne
i jak z zakwaterowaniem. Mi­
łego pobytu nad niebieskim

Adriatykiem!
TADEUSZ ROBAK

Gdzie ijak należy starać się
o wyjazd za granicę Hurra -patrioci

dosłowna,
jednością

naśladować

1 bez

konferansjerki. Inna

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Znowu ucierpiał
personel Pogotowia

W Tarnowie do hotelu robotni­
czego przy ul. Polnej został we­
zwany lekarz miejscowej Stacji
Pogotowia Ratunkowego. Po u-

dzieleniu pomocy choremu, pod­
czas opuszczania budynku, lekarz
został zaczepiony i znieważony
przez jednego z nietrzeźwych mie­
szkańców tego hotelu, 24-letniego
Jana Terleckiego. Ten sam na­
pastnik z kolei wywołał spór z

kierowcą sanitarki, którego ude­
rzył. Zaalarmowana milicja za­
trzymała natychmiast awanturni­
ka i wystąpiła z wnioskiem ó je­
go aresztowanie. J. Terlecki jest
pracownikiem Przedsiębiorstwa
Budownictwa Ogólnego w Tarno­
wie. (z)

Różnica
między Szewską
a Wiślną

Kiedy przy ul. Szewskiej
rozpoczynano remont, nad
chodnikiem sporządzono so­
lidny daszek, aby nic niko­
mu nie spadło na głowę... O-
becnie trwa remont przy rów­
nie wąskiej i także b. uczęsz­
czanej ul. Wiślifej (nr 4), ale
tym razem nikt nie pomyślał
o ochronie głów przechodniów,
a także dachów gęsto stoją­
cych samochodów. W związ­
ku z powyższym byliśmy
świadkami jak potężny kawał
cegły Wylądował w . pewnej
chusili ttfm. raąern;-tylko-obok
parkującego Samochodu,

(mk) ,

Woda stołowa
z Matecznego

Dyrekcja Zakładów Przy­
rodoleczniczych „Mateczny -

Swoszowice” zamierza w tym
roku przystąpić dó budowy
rozlewni wód,

W chwili obecnej w krako­
wskich klinikach AM prowa­
dzone są pod kier. prof. dr 3.
Giędosza badania właściwości
leczniczych wody Matecznego.

Odpowiednie urządzenia bę­
dą wkrótce dostarczone i po..
odciągnięciu siarkowodoru o-

raz nasyceniu wody dwutlen­
kiem węgla, na naszych sto­
łach zjawią się butelki mino
ralnej wody stołowej z Mate­
cznego.

Sanna za wozem grozi zawsze

niebezpieczeństwem — można
łatwo wpaść pod koła, zwła­
szcza jeżeli wóz, ciągnący
sanki znajduje się na ruchli­
wej arterii komunikacyjnej.

Fot. J. Lewicki

początku bież, roku
wprowadzono wiele udogod­
nień-dla starających się o in­
dywidualny wyjazd na pobyt
czasowy za granicę. O przy­
gotowaniu milicji do wykopy­
wania nowych zarządzeń po­
informował naczelnik Biura
Paszportów KW MO w Kra­
kowie — mjr Czesław Macu-jtym
da.

W woj. krakowskim utwo­
rzono z nowym rokiem
punktów przyjmowania wnio­
sków na paszporty,
się one przy wszystkich
mendach pow. MO oraz przy
komendach miejskich MO
Jaworznie i Zakopanem dla
mieszkańców odnośnych po­
wiatów i miast, a także przy
Komendzie Dzielnicowej MO

19

Mieszczą
ko-

w
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Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINip:

18 — Tow. Literackie im.
Mickiewicza, uh Gołębia 20/11
— dr St. Burkot: Dyskusja nad
powieścią w XVIII wieku.

18 — Dom Technika, ul. Stra­
szewskiego 28 — Stów, Elektry­
ków Polskich organizuje odczyt
mgr inż. B. Wachty pt. „Zastoso­
wanie halotronów w przemyśle”,

s(c 18 — Klub SAiW, Rynek Gł.
13 —" wieczór autorski J. Harasy­
mowicza.

* 19.30 — BO ZSP, Rynek Gł. 2
— spotkanie z red. C, Leźeńskim
nt. „SD — cele, statut, zadania”.

JUTRO O GODZINIE:

jjc 12 — Dom Plastyków, ul. Ło­
bzowska 3 — otwarcie Wystawy
Grafiki Toruńskiej. Czynna bę­
dzie w godz. 11—18 (z wyj. ponie­
działków).

* 17 — IfDK — studium dla
Kuratorów Społecznych.

17 — Muzeum Narodowe w

Sukiennicach (wejście pd ul. Jana)
— ZPAP zaprasza na zebranie
Sekcji Konserwacji połączone z

pokazem prac Pracowni Konser­
watorskiej Muzeum Narodowego
w Krakowie.

1J-. 1* - PAN, ul. Sławkowska 17
—. Pol. Tow. Miłośników Astrono­
mii, prelekcja doc. dr K. Kordyle-
wskiego, pt. „W otchłaniach Kos-,
ntosu!’;... > i

4: 18 — t'om Technika — zebra
nie Koła Naukowego Studentów
Wydz. Budownictwa Folitechniki
i Oddz. Krak. Pol. Zw, Inżynie­
rów i Techników Budownictwa.
W programie film pt. „Katastro­
fa1 mostu TACOMA" z komenta­
rzem prof. dr inż. R. Ciesielskie­
go.

18 — PAN (m. sala) — Komi­
sja Socjologiczna z referatami:
doć. dr E. Kozłowska „Wiek u-

prawniający do zawarcia małżeń­
stwa jako problem społeczny” i
doc. dr J. Górecki „Uwagi w spra­
wie wieku zawarcia małżeństwa”.

18 — Klub Przyjaźni, Rynek
Hi, 20 — Klub Ziemi Sądeckiej w

Krakowie urządza wieczór wspo­
mnień pt. „Styczeń 1945 roku".

sfc 19 — Klub SAiW —.Hieronim
Kubiak: „Studenci i szkoły wyż-,
sze w Stanach Zjednoczonych A-
meryki Północnej”,

sjs 19.30 — Aula UJ — prelekcja
Moniki Warneńskiej pt. „Po-wrót z

walczącego Wietnamu”.

A.
P-

19.30 — Muzeum Archeolog.,
ul. Poselska 3 — „Wrażenia z pod­
róży naukowej po Mongolii” —

ijustr. przeźr. odczyt dr K. God-
łowskiego.

Konto nr 4-9-1497

Budujemy DSS
A oto dalsi ofiarodawcy, którzy

w ostatnich dniach przekazali
wpłaty na budowę Domu Spokoj­
nej Starości:

P. Gębićowie z Bochni — 100, dr
Bidański — 50, M. Tomaka — 109,
K. Satoła — 20, A. Gradowska —

100, A. Jakubowski — 100, J. Szar.
skl 100, K. Oyrzanowska
Z. Duel — 10, K. Frańczyk
czyc — 290, R. Zakł. przy
Centr. Mater. Bud. — 115,
Spółdz. Transp. Usług Techn. —

130, Z. Mendera — 50, F. Imielski
— 100, M. Jarnuszkiewicz — 50, K.
Kromin z N. Huty — 50, B. Krucz
— 100, A. Orkisz z Dąbrowy Gór­
niczej — 50, J. Michalik — 200, S.
Michalik — 100, M. Korzuch — 50.

Za przekazane pieniądze serde­
cznie dziękujemy, wszystkim in­
nym chętnym przypominamy, ii
numer konta PKO DSS brzmi:
4^-1497.

— 100,
t Jur-
Krak.

woj.

I. II początek
roku szkolnego
dla pracujących

O Wpisy do Szkoły dla Pracu­
jących nr 2 przy ul. Fornalskiej
7 (boczna Skawińskiej) tel. 620-11
na rok szk. 1066/67 rozpoczynają­
cy sięl lutego br. — do klas V, VI
i VII odbywać' się będą codziennie
z wyjątkiem sobót od 15 do 31. i.
br. Bliższe informacje w kierow­
nictwie Szkoły,

® Również kierownictwo Szkoły
Podst. nr 7 dla Pracujących przy
u). Grochowskiej 20 ogłasza wpisy
do klasy V półrocznej, VI i VII

rocznych. Początek nauki 1 lute­
go. Wpisy przyjmuje sekretariat
Szkoły co dzień, z wyjątkiem so­
bót w godz. 1S—19 do 31 bm. w

budynku szkolnym. Najbliższy
przystanek tramwajowy przy
końcu ul. Rakowickiej.

w Nowej Hucie — dla miesz­
kańców tej dzielnicy. Obsługą
simego Krakowa zajmuje się
Biuro Paszportowe Komendy
Woj. MO na pi. Szczepańskim
5 i tam też mieszka/cy na­
szego miasta mogą Ta łatwić

wszystkie formalności, zwią­
zane z wyjazdem ża granicę. W
’._i samym Biurze należy
czynić Starania o wyjazdy
zbiorowe, organizowane przez
biura turystyczne i zakłady
pracy w Krakowie i woje­
wództwie.

W podanych tu punktach
należy odbierać gotowe pasz­
porty lub wkładki po upływie
miesiąca na wyjazdy do kra­
jów socjalistycznych oraz po
upływie dwóch miesięcy do
krajów zachodnich, zasięgać
informacji a także otrzymy­
wać kwestionariusze na pasz­
porty.

.O wyjazd indywidualny na

pobyt turystyczny do Bułga­
rii, na Węgry i Jugosławii mo­
żna się starać bez zaproszeń.
Natomiast do pozostałych
krajów socjalistycznych: NRD,
CSRS, Rumunii, trzeba posia­
dać listowne, zaproszenie od
krewnych lub znajomych,
bądź też przedsiębiorstw i in­
stytucji/ Ubiegający się o wy­
jazd do ZSRR obowiązanj są
okazać zaproszenie, potwier­
dzone przez tamtejsze komen­
dy milicji. Do wszystkich wy­
mienionych tu krajów nie są
wymagane wizy wjazdowe.'

Będące do tej pory w użyciu
kwestionariusze na paszporty
tzw. wzór A — z fotografią są
obecnie wypełniane przez u-

biegających się o zezwolenie
na. wyjazd raz na 5 lat (w tym

roku po ( raz pierwszy, nieza­
leżnie od poprzednich wyjaz­
dów). W tym okresie przy ka­
żdorazowym następnym wy­
jeździ® należy wypełnić inny,
zawierający znacznie mniejszą
ilość rubryk formularz; tzw.
wzoru B, bez fotografii. Opła­
ta za znaczki stemplowe — 60
zł do krajów socjalistycznych
i krajów zachodnich nie ulega
zmianie, podobnie jak opłaty

i Mnkcr^e-4400 do, KOL).-
Komenda Woj. MO w Kra­

kowie czyni również usilne
starania o poszerzenie pomie­
szczeń Biura ’

Paszportowego
na pl. Szczepańskim oraz lep­
szego ich przystosowania do
wygody interesantów. (z)

y akładu
Wytwór­

cze Serów
Topionych

w Warsza­
wie opatru­
ją ostatnio

pudelka se­
rią etykiet
a... pomni­

kami Warszawy. Dzięki temu

serek podhalański będzie nam

odtąd zawsze kojarzył się z
królem Zygmuntem a rekwar

z... Bohaterami Warszawy;
Całej serii jeszcze nie skolek-
ćjonowaliśmy, ale istnieje o-

bawa, że wkrótce natrafimy
na serek z pomnikiem Nie­
znanego Żołnierza lub Boha­
terów Getta. (eo)

Zima słono koszluje
Od dnia 12. XI. 1965 r., któ­

ry zainaugurował obecny se­
zon zimowy, do 15 bm, pra­
cownicy WZDP wysypali na

szosy i drogi naszego woje­
wództwa 39.772 tony piasku
oraz żużlu. Średnio każdy
dzień gołoledzi (było ich do
tej pory 60) pochłaniał taką
ilość materiałów zabezpiecza­
jących, jaką może przewieźć
dobrze wyładowany pociąg
towarowy.

A ile nas kosztuje obecną
zima? Do końca grudnia ub.
r. na akcję przygotowawczą,
zwalczanie gołoledzi i odśnie­
żanie wydano już prawie 14
min zł. Fundusze przeznaczo­
ne na ten cel w ciągu całego
roku 1965 (a więc łącznie z I
kw. ub. roku) sięgają sumy
36 milionów zł.

Sjc W FILHARMONII kra­
kowskiej odbędzie się w

dniach 21 i 22 bm. o godz. 10.30
koncert symfoniczny w wyko­
naniu Orkiestry i Chóru PFK

pod dyr. Henryka Czyża.. Soli­
ści: Deut fortepianowy EDEN-
TAMIR oraz Jadwiga Romań­
ska, Kazimierz Myrlak i Adam
Szybowski. W programie:
Koncert C-dur Bacha, Koncert
Es-dur Mozarta i „Zima”
Haydna. OHi =»

Otwarcie Wystawy Płakała

Francuskiego „Cd Toujouse-L.au-
tręca do naszych dni” odbędzie
się w sobotę, 22 bm. o godz. 12-teJ
w Pawilonie Wystawowym, pl.
Szczepański 3.

Festiwal muzyki organowej
najbliższym czasie roz-W

pocznie się w Krakowie mię­
dzynarodowy festiwal muzy­
czny — „Dni Muzyki Organo­
wej”, organizowany w br. po
laz pierwszy, a pomyślany
jako impreza doroczna, którą
nasze miasto pragnie uczcić
pamięć zmarłego przed dwo­
ma laty znakomitego orgąńi-
sty-wirtuoza Bronisława Rut­
kowskiego, dawnego rektora
krakowskiej PWSM.

TP en dzień jest nowy, ale na

I pewno nikt tym razem
nie powie — jeszcze je­

den dzień, gdyż osoba, a mo­
że raczej już instytucja cie­
szy się tak powszechnym u-

znaniem, że trzeba by nie żyć
w naszym kraju, aby jej nie
doceniać. O kim mowa? Oczy­
wiście o babciach, których
Święto obchodzimy w dniu ju­
trzejszym,tj. 21 stycznia.

Zaczęło się przed siedmiu
laty od tygodnika „Kobieta i
Zycie”, bo któż lepiej od ko­
biety wie czym jest babcia w

domu. Podchwycił te akcję
„Etpress Poznański", który
w tym roku po raz trzeci o-

głasza ją szeroko wszem i wo­
bec. Już cały Poznań przygo­
towuje specjalne torciki z na­
pisem „dla Babci", kwiaciar­
nie wiążą najładniejsze kwia­
ty w bukiety, perfumerie pa­
kują ozdobnie upominki „tyl.
ko dla Babci". To sympatycz­
ne święto przyjmuje się w ca­
łym kraju, więc — oczywiście
iunas.

Jakaż jest ta dzisiejsza bab­
cia, której winniśmy tyle
wdzięczności? Taką sama jak
przed laty i całkiem inna. Ta­
ka sama — to znaczy tak sa­
mo kochająca wnuki, często
bardziej niż własne dzieci.

Nasze sprawy

Dzień Babci—jesteśmy za!
ki żądają wyjaśnień ng. temat
lotów kosmicznych lub pomo­
cy w rozwiązywaniu szcze­
gólnie skomplikowanego za­
dania. Babcia to także dzia­
łacz społeczny lub talent ar­
tystyczny, który dopiero teraz
objawił się. I babcia to rów­
nież oszczędna
miejąca wiązać
ćem.

Znamy różne
które zarzekały
nie zajmą się już wychowa­
niem młodego pokolenia, gdyż
swoje już zrobiły, a potem
widząc jak dzieci borykają
się ż kłopotami, pośpieszyły z

pomocą i już tak zostało. I
babcie, z premedytacją spro­

wadzone zę wsi do Nowej Hu­
ty, tęskniące za własnym ką­
tem, ale mimo to wzorowo

spełniające nałożone na nie o-

bowiązki. Nie znamy babci,
która by z końca kraju nie

podążyła na wezwanie do cho­
rego dziecka, a tym bardziej
wnuka.

Czy potrafimy za to wszyst­
ko być wdzięczni? Różnie by-

Przygotowująca dla nich pod
Meobecność mamy różne sma-'
kołyki, cerująca podarte spod­
nie, ukrywająca przed rodzi­
cami niejedno wykroczenie ich
pociechy, aby tylko oszczędzić
przykrości dziecku. Wyjeżdża­
jąca na wieś na wakacje, nie­
spokojnie wyglądająca przez
okno czy przypadkiem wnu­
kowi nie dzieje się jaka krzy­
wda od rówieśników.

A równocześnie babcia to

często dobry duęh całego do­
mu. To ona wystaje w kolej­
kach, aby kupić coś rzadkie­
go a smacznego, ona sprząta,
gotuje, ona nieraz nie ma

chwili czasu, aby obejrzeć te­
lewizję czy pójść do teatru.
A więc babcia to podstawowy
organizator domowego życia,
doświadczony, wyrozumiały i
mało wymagający.

Ale to jeszcze nie wszystko.
Bo babcia to także nieraz ko­
bieta z wyższym wykształcę-*
ntem, która — choć przeszła
już na rentę — wcale nie re­
zygnuje z „podnoszenia swoich
kwalifikacji” choćby dlatego,

gospodyni, u-

koniec z koń-

babcie, takie,
się, że nigdy

ILaPl!?odi <* wnu~_wa, O upadlającej ze zmęczę* A nięrizejĘwifl^.-

wio mówi nieraz ktoś z do­
mowników, że za darmo je
Chleb. Ale częściej myśli się,
iż jest nieoceniona, nie do za­
stąpienia, że bez niej nie by­
łoby domu i wszystkiego w

domu. Ale jakże rzadkie są
objawy tej wdzięczności —

jakiś kwiat, upominek, u-

śmiech, pocałunek. Czy zaw­
sze myśli się o tym, że nie­
jedna babcia zrezygnowała z

własnych ambicji, przyzwy­
czajeń, zasłużonego spokoju i

wypoczynku, aby młodszym
ułatwić życie. Ze to nieraz
ona jest wychowawcą trzecie­
go pokolenia, dla którego ma

więr^j czasu niż rodzice, wię­
cej cierpliwości, wyrozumia­
łości, może nawet miłości, I
choć częściej spotyka ją opry-
skliwość, choć wnuki bąkają
coś o „nie tych czasach" i
„babcia tego nie może zrozu­
mieć”, choć ją to dotkliwie
rani, to na pewno długo o tym
nie pamięta.

Jutro mamy wielką okazję
do wyjawienia jej swych u-

czuć wdzięczności, szacunku,
miłości. I niech ten dzień sta­
nie się przełomowym w na­
szym nie zawsze najlepszym
stosunku do babci. Dobra bab­
cia warta jest wszystkie pie-

..... ! ŁłaAa**

Wspólna, organizacją festi­
walu zajmuje się Państw
Wyższa Szkoła Muzyczna i
Filharmonia Krakowska. Fes­
tiwal trwać będzie w dn. 7—15
lutego br., koncerty organowe
odbywać się mają w auli
PWSM przy ul. BaśztoWc.i
(„Florianka”) oraz w sali Fil­
harmonii. Usłyszymy tu naj­
wybitniejszych polskich artys­
tów-wirtuozów, m. in. J.
Chwedczuka, J. Grubieha, J,
Jargonią i in.; przewidziane
są również występy orgąnis-
tów z Francji ioRumunii.

Festiwal pomyślany jest w

ciekawy sposób. Będzie więc
jeden dzień „hiszpański”, po­
tem „francuski”, „niemiecki”,
i „polski”. Muzyka przeplata­
na będzie przerywnikami po­
etyckimi w wykonaniu D. Mi­
chałowskiej i T. Malaka.

(J. Par.)
A—•—

Więcej „Giewontów*'
Jak informują Zakłady

Przemysłu Tytoniowego w

Krakowie-Czyżynach w tym
roku .wytwórnia zwiększy pro­
dukcję poszukiwanych przez
palaczy papierosów „Gie­
wont”. Podczas gdy w ub, ro-

/ .z^a^ „Giewontów” W 0-
gólnej, produkcji papierosów
wynosił 24,3 proc., w bież, ro •

ku według założeń plano­
wych ma wzrosnąć do 39,1
proc. Tak więc zaopatrzenie
rynku w „Giewonty” powinno
niebawem ulec znacznej po­
prawie.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul.

Wiślna 2. Druk: .Krak. Drukarnia

Prasowa. Kraków ul. Wlelonple I.
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Na apel KKKFiT, WKKFiT i ZMS

^Powstają lodowiska
dla dzieci i młodzieży

W DALSZYM ciągu otrzy­
mujemy meldunki o urządza­
niu na apel „Echa”, KKKFiT,
WKKFiT i ZMS lodowisk dla
dzieci i młodzieży. Ślizgawki
takie ostatnio powstały:

® PRZY UL. MOGILSKIEJ
68. Lodowisko urządzono z i-
nicjatywy Komitetu Blokowe­
go oraz dozorcy p. Krawczy­
ka. Tafla ma wymiary 35x15
m. W pracach związanych z

przygotowaniem lodowiska
wyróżnili się uczniowie: Ry-
sżard Zamojdzik, Andrzej
Szafrański, Zbigniew Strączek,
Bolesław Strączek i Edward
Wierzbicki.

© NA OSIEDLU HANDLO­
WYM W NOWEJ HUCIE. Ta­
fla ma wymiary 40x30 m i jest
elektrycznie oświetlona. Lodo­
wisko powstało z inicjatywy
Komitetu Osiedlowego, przy

'czym w pracy wyróżnili się
przew. Komitetu — p. Kazi­
mierz Aksamit, członek Komi­
tetu pl Kazimierz Osmatek o-

raz nauczyciel Szkoły nr 91 —

p, Baran.
® PRZY MŁODZIEŻOWYM

DOMU KULTURY I WYPO­
CZYNKU W PARKU IM. DR
H. JORDANA W KRAKOWIE,
UL. REYMONTA 18. Lodowi­
sko o powierzchni tafli 250 m

kw. przygotowała na placu
zabaw młodzież pod kierun­
kiem instruktora wf p. Jana
Wiclgusa. Jak informuje nas

dyr. MDKiW — p. Halina
Wablk obiekt jest zradiofoni-
zowany i oświetlony.

® PRZY SZKOLE PODSTA­
WOWEJ NR 8, KRAKÓW, UL.
GRUNWALDZKA 30. Jak’ in­
formuje nas kierownik Szkoły
p. Józef Bonczar młodzież
pracując pod kierunkiem nau­
czycieli wf p. Janiny Siwiec i

p. Jana Kolarczyka przygoto­
wała DWA LODOWISKA. Je­
dno o wymiarach 60x18 m i
drugie o wymiarach 18x9 m.

Badiofonizacię obiektu prze­
prowadził p. Jerzy Ząbroń,
oświetlenie wykonała (poży­
czając’ zarazem odpowiednie
lampy) Huta Szkła „Prądni-
czanka”, za co młodzi entu­
zjaści łyżew i kierownictwo
Szkoły serdecznie dziękują.- .

® PRZY PORADNI ORTÓ-.
PEDYCZNO- REHABILITA­
CYJNEJ DLA DZIECI W NO­
WEJ HUCIE, CENTRUjW C
BLOK 11. W pracy przy'urzą­
dzeniu ślizgawki wyróżnili się
pracownicy Poradni: pp. S.
Gajuszkowa, S. Darazowa, S.
Kwietniowa. Lodowisko po­
wstało z inicjatywy dr A.
Frankowskiego.

• W POWIECIE NOWOSĄ­
DECKIM URZĄDZONO 18

——

TELEGRAFICZNIE
ZAKOPANE. W dalszym ciągu

rozgrywane są narciarskie mis­
trzostwa Zakopanego. W biegu na

dystansie 30 km mężczyzn zwy­
ciężył Figura (Start), w slalomie

gigancie pierwsze miejsce zajęli:
wsrćd kobiet Majerczyk (Wisła-
Gwardia), a wśrćd mężczyzn Wa-

wrytko (Wisła-Gwardia).
REYKJAVIK. w międzypaństwo­

wym meczu koszykówki mężczyzn
Polska pokonała Islandię 68:43.

Dobra gra hokeistów Cracovii
W SPOTKANIU o mistrzostwo

ligi hokejowej Cracovia pokona-

I G©” Gdzie*Kiedyj

LODOWISK ZRADIOFONI-
ZOWANYCH I ELEKTRY­
CZNIE OŚWIETLONYCH O-
RAZ 25 NIEOŚWIETLO­
NYCH. Jak informuje nas

zast. przew. PKKFiT Nowy
Sącz p. Si. Kustra, z tej licz­
by w Nowym Sączu znajduje
się 10 lodowisk oświetlonych
i zradiofonizowanych a 15 nie­
oświetlonych, w Starym Są­
czu 3 oświetlone i zradiofoni-
zowane, w Grybowie 2 oświe­
tlone, zradiofonizowane, 1 nie­
oświetlone, w Żegiestowie 1
oświetl, zradiof., w Krynicy 2
ośw. zradiof. 3 nieośw,, w Pi­
wnicznej 2 nieośw., w Muszy­
nie 3 nieośw., we Florynce 1
nieoświetlone.

CZEKAMY NA DALSZE
ZGŁOSZENIA, które nadsy­
łać należy na adres: REDAK­
CJA „ECHO KRAKOWA”,
KRAKÓW, UL. WlSLNA 2,
DZIAŁ SPORTOWY.

I
ła Baildon Katowice 5:2 (1:0. 2:0,
2:2). Bramki strzelili: dla Craco-4

vii — j. Sięka 2 oraz A. Sięka,
Migacz i Powalać? po 1 a dla
Baildonu — Fibic 2. Sędziowali
pp. Wujek z Warszawy i Sapok z

Torunia. Widzów około 500.

Hokeiści Baildonu przyjechali
do Krakowa pewni łatwego zwy­
cięstwa nad outsiderem ligowej
tabeli. Tymczasem Cracovia za­
grała wczoraj bardzo dobrze i
odniosła w pełni zasłużone zwy-

4)ziś mecz koszykarek
PRZYPOMINAMY, że w dniu

dzisiejszym (w czwartek) roze­
grane zostaną w hali przy
ul. Reymonta ćwierćfinałowe

zawody o Puchar Europy ko-

szykarek pomiędzy krakowską
Wisłą i mistrzowskim zespo­
łem Jugosławii — KK Radnic-
ki Belgrad. Początek meczu e

godz. 19.

cięstwo. Krakowianie przystąpili
do meczu dobrze przygotowani 1

z dużą dozą ambicji. W pierw­
szych dwóch tercjach mieli zdecy­
dowaną przewagę i dopiero pod
koniec ostatniej części gry opadli
nieco z sił pozwalając gościom na

przeprowadzenie kilku groźnych
akcji, z-których dwie zakończyły
się zdobyciem bramek. .(’.)

*

W pozostałych spotkaniach uzy­
skano wyniki: Pomorzanin •— Le­
gia 4:2, Polonia — ŁKS 3:6.

Olsza — Cracovia 3:1
W MECZU hokejowym juniorów

Cisza pokonała Cracovię 3:1, (1:0,
1:1, 1:0). Bramki zdobyli: dla zwy­
cięzców •— Sroka 2 i Kulka 1 a dla

pokonanych — Mrowieć.
-------- e----- -- -

Tenisiści stołowi Hutnika
grają z Calisią i Ślęzą

TENISIŚCI stołowi Hutnika No­
wa Huta rozegrają dwa spotkania
o mistrzostwo I ligi. W piątek
(21 bm.) o godz. 18 spotkają się z

Calisią Kalisz, a w niedzielę (23
bm.) o godz. 10 ze Slęzą Wrocław.

Obydwa mecze rozegrane zostaną
v/ świetlicy klubowej, Nowa Huta,
osiedle Stalowe 16.

20
stycznia

Czwartek

Fabiana

Sebastiana

Telewizja
CZWARTEK
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Krakowskie „rogatki0 sportowe

K-Krowodrza
PRZED blisko 3 laty w artyknlg pt. „KJpwodrzy trzeba pomóć”

pisaliśmy o poważnym kryzysie Jednego z najstarszych klubów

sportowych prowadzącego działaj ność na peryferiach Krakowa. O

sytuacji jaka istniała w Towarzystwie Sportowym Krowodrza, o

regresie sportowym i finansowym klubu, o garstce działaczy, któ­
rzy starali się przywrócić Krowodrzy jej dawny blask. W artykule
postulowaliśmy także objęcie patronatu nad Krowodrzą przez je­
den z zakładów pracy tej dzielnicy.

Sprawą zainteresowały się wła­
dze LBN i KKKFiT. Przeprowa­
dzona została analiza działalności

klubu, rozpatrzono możliwości
stworzenia na bazie TS Krowo­
drza silnego ośrodka sportowego
dla mieszkańców osiedli Krowo­
drza i Azory. Znalazł się nie tyl­
ko opiekun ale również, i to w

pełni tego słowa, gospodarz —

Wytwórnia Sprzętu Komunika­
cyjnego.

W grudniu ubiegłego roku pod­
czas walnego zebrania Krowodrzy
klub zmienił nazwę na WSK —

„Rajd Monte Carlo“
WCZORAJ w godzinach po-

południowyh, organizatorzy
XXXV „Rajdu Monte Carlo”

podąli oficjalną kląsyfikącję
zawodników, którzy ukończyli
Rajd. Wśród 83 sklasyfikowa­
nych ostatecznie załóg (na 192,
które Rajd rozpoczęły) zna­
lazły się dwie polskie: Sobie­
sław Zasada i Adam Wędry-
chowslci na 22 pozycji oraz Sta­
nisław Stolarski i Longin Bie­
lak na 80 pozycji. Tak więc do

ostatecznej rozgrywki tegoro­
cznego Rajdu — wraz z ń»
konkurentami — wystartowała
w środę wieczorem jedna pol­
ska załoga, a mianowicie Za­
sada i Wędrychowski.

Jak dotychczas, wielki suk­
ces w Rajdzie odnoszą samo­
chody angielskie „BMC Coo­
per”, które przed nocnym wy­
ścigiem zajmowały dwa pier­
wsze miejsca. Na pierwszej
pozycji była załoga Makinen

(Finlandia) i A ester (Anglia)
— 5397 pkt., a na drugiej ró-

iwnież para fińsko-angielska
Aaltonen i Ambrose — 5429

pkt.

Krówodrza i stał się klubem za­
kładówym przy Wytwórni Sprzęg
tu Komunikacyjnego, a równocze­
śnie otwartym klubem sportowym
dla wszystkich mieszkańców dziel­
nicy Klęparz. Na pierwszym ze­
braniu ukonstytuował się zarząd,
w skład którego weszli byli dzia­
łacze Krowodrzy oraz pracownicy
V»'ŚK, opracowano ramowy plan
działalności na rok bieżący .oraz

uchwalono preliminarz, wydat­
ków.

O tych sprawach rozmawiamy z

przewodniczącym Rady Zakłado­
wej Wytwórni Sprzętu Komuni­
kacyjnego a równocześnie sekre­
tarzem WSK — Krowodrza p.
Mieczysławem Słaboszem.

— W zasadzie startujemy k

punktu żerowrego, ponieważ w o-

statńim okresie Krowodrza za­
wiesiła działalność wyczynową,
sekcji piłki jipżnęj, koszykówki i

piłki ręcznej. Obecnie zgłosiliśmy
uo rozgrywek koszykarzy i bri-
d/istów, a w najbliższej przysz­
łości piłkarzy, i siatkarzy. Basu--

jemy na naszych sportowcach,
którzy ćwiczyli w ognisku związ­
kowym TKKF, na zawodnikach

Krowodrzy oraz na młodzieży z

pobliskich szkół. (Szczególnie na

młodzieży ze Szkoły Podstawowej
nr 106 przy ul. Litewskiej, którą
opiekuje się Wytwórnią Sprzętu
Komunikacyjnego). Jeśli chodzi o

sprawy finansowe to głównie ba?

zujemy na dotacji Rady Wojc-
I wódzkiej OFSKFiT i funduszach

. jakie zdóbędziemy po prowadzo-
I nej obecnie akcji opodatkowania

się całej załogi na rzecz klubu.
Na najbliższej Konferencji Samo­
rządu Robotniczego WSK wystą-.
pimy. z wnioskiem jeszcze o ja?
klęś dodatkowe dotacje na dzia­
łalność klubu. W roku bieżącym
przystępujemy do pracy przy bu­
dowie własnego stadionu. Powsta­
nie on na miejscu IX poaustriac-

I kiego fortu na Azorach w są-

sąsiedztwie Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego. Fort został zbu­
rzony i część robót porządkowych
wykonana w ub.' r. przez DRN

Kloparz, która nam przekazała
teren do dalszych prac. Stadion

będzie się składał z boiska pił­
karskiego z bieżniami i skocznia­
mi l.a. boisk do koszykówki i siat­
kówki oraz z pawilonu z szatniami
i, świetlicą. Ukończenie prac przy
budowie stadionu przewidujemy
w połowie 1967 r.

— Zamierzenia ambitne, jaka
będzie ich realizacja?

— W pracy sportowo-organiza-
cyjnej opierać się będziemy na

długoletnim doświadczeniu dzia­
łaczy Krowodrzy, którzy weszli w

skład zarządu. Poza tym staramy
się, co już częściowo się udałp,
wytworzyć sprzyjającą atmosferę
dla sportu wśród załogi WSK. Lir

ćzymy ponadto na pomoc (szcze­
gólnie przy budowie stadionu)
Prezydium DRN Kleparz, KKKFiT
oraz sąsiednich zakładów pracy. .

Dziękujemy i cieszymy się z-

nowych perspektyw rozwojowych
Krowodrzy..

M. KASPRZYK

W lidze okręgowej
koszykarzy

W KOLEJNYCH spotkaniach o

tiustrzostwo ligi okręgowej ko­
szykarzy (sobota 22. i niedziela 23

bm.) dojdzie do bezpośrednich
spotkań czterech pierwszych w

tabeli zespołów -- Korony, Wi­
sły Ib, Wawelu 1 AZS-u . Wawel,
który nie stracił jeszcze szans na

pierwszą lokatę grać będzie w So­
botę w swojej hali z AZS-em, a w

niedzielę spotka się z Koroną w

hali przy ul. Pstrowskiego. Wisła
Ib gra w sobotę- U siebie z Koro­
ną a w niedzielę w hali Wawelu
z AZS-em. Ponieważ wszystkie
zespoły reprezentują niemal iden­
tyczny poziom trudno przewidzieć
jak zakończą się te spotkania, w

każdym razie zapowiadają się cie­
kawie. w pozostałych meczach

grają: Sparta Ib — Unia, Craco-
vla — Hutnik, Unia — Cracoyia
i Hutnik — Sparta Ib.''- .

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Mój brat niepoprawny” MO­
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Pasto­
rałka”, KAMERALNY 19.15

„Tango”, ROZMAITOŚCI 19.15
„Królewskie łowy”, LUDOWY
17 .Trzech tłuściochów”, RAP­
SODYCZNY 17 „Eugeniusz O-

niegin”, MUZYCZNY ' 19.15

„Baron cygański”.

Kina
WARSZAWA godz. 10, 12.30,

15.30 „Złoto Alaski” (USA, 1.

16), 18, 20.15 „Syn kapitana
Blooda” (fr. -wł.. 1. 12), WOL­
NOŚĆ 15.45, 18, 2Ó.15 „Potem
nastąpi cisza” (poi., 1. 14),
APOLLO 10 — I ser.. 12.30 —

II ser. „Trzej muszkieterowie”

(fr. -wł., 1. 16), 15.30, 19 „Lam­
part”, (wł.-fri. 1.14), WANDA

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Wspa­
niały rogacz”, (wł. -fr., I. 18),
SZTUKA (studyjne) 10, 12.30,
15.30, 18, 20.30 „Miłość dwudzie­
stolatków” (fr. -wŁ-jap., 1. 16),
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 14.45,
17, 19.30 „Tom Jones” (ang., 1.

16), WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45, 19 „Rękopis znaleziony w

Saragossie” (poi., 1. 16), ME­
LODIA (Zwierzyniecka 1) 15.45,
19.15 „Olbrzym” (USA, 1. 12),

MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.45, 20 „Słaba płeć”
(fr., 1. 18), MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 14, 16,
„Paul Anka”, „Poważne
dziwactwo”, „Ladies and gen-
tlemen”, 15 Progr. dla dzieci,
17, 19 „Czerwone berety”' (poi.
1. 16), ENERGETYK (Płaszów
— stadion) 17, 19 „Złoty czło­
wiek” (węg., 1. 12), TĘCZA
(Dębniki, Praska 52) 13.30

„^Słodkie życie” (wł., 1. 13),
WISŁA (Gazowa 21) 15.45, 18,
20.15 „Judex albo zbrodnia u-

karana” (fr., 1. ;16), CHE­
MIK (Borek Fał.) 19 „Wię­
źniowie nocy” (arg., 1. 16).
dom Żołnierza (Lubicz 48)
15.15 „Ameryka, Amery­
ka” (USA, 1. 16), KULTURA

(Rynek Gł. 27) 17.45, 20 „Lu­
dzie i bestie” II ser. (radź.,
1. 16), v WIEDZA (Rynek Gł. 27)
18 „Araby”, „Biały człowiek z

Yakau”, „Spotkanie z. ocea­
nem”, KOLEJARZ (st. Pła­
szów) 18 „Beata” (poi., 1. 16),
MIKRO (Dzierżyńskiego . 5)
.15.30, 17.45, 20 „Mord w To­
kio” (Japl, 1. 16), ROTUN­
DA (3 Maja 5j) 16, 18, 20 „pdzię
twoje iniejsce” (czeski', 1. 16),
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71) 17, 19^5 „Gejsza” (USA, 1.

16), PROKOCIM (Bieżanowską
71) 18 „Krzyżacy” (poi., 1. 12),
ZDROWIE (Kobierzyn) 18 „Wy­
spa złoczyńców” (poi., 1. 12),
FOTOPLASTIKON (Szczepań­
ska5)od10do21„Nakrań­
cach Azji Południowej” —

(kolor.).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.30

„Człowiek który zabjł Liberty
Valanee’a” (USA, 1. 14), M. SA­
LA 15, 17, 19 >,Casanova znad

Dunaju” (węg., 1. 14), ŚWIA­
TOWID 16, 18, 20 „Sam pośród
miasta’* (poi, 1. 14), m. sala

15. 17, 19 „Ludwiku do ron­
dla” (jug., 1. 14), BALLADYNA

(Grębałów) 18 „Jutro na orbi­
tę” (radź., 1. 12), SFINKS

(Majakowskiego 2) 15.30, 18,
20.30 „Diabelskie sztuczki”"'

(fr., 1. 16).

Godz. 16.05 Progr. anh .

TV Kurs Rolniczy: POffl£'

czema dla trzody chle^’

16.55 Wiadomości, 17 „pan
ka i spółka”, 17.20 ,Wvn„
TV Przyjaciół” 1745^

tylko dla pań, 18.10 „lira.,

progr. muzyczny, 18.30 c2Wa?
ta zmiana, 19.05 „Kiku,,
zagadek" - teleturniej, „5
Dobranoc, 19.30 Dziennik
„Wołgą” — film, 20.20 Tj,?
Fantastyki SFINKS:

. czynnik wyobraźni” _

Zb. Safjana, 21.20 DzieZ?

21.30 Wszechnica TV ,u®
’

się kropki” - rzecz o dlagnl
styce.

piątek

Godz. 9 .55 Dla kl. VII 2a

jęcia techniczne” pt. „LamJ
własnego wyrobu”, 10.25-1)^
Przerwa, 12 dla kl. I — iiPr'
szę — dziękuję _ prz’' £

szam”, 12.15—14.30 Przefwa
14.30 Międzynąrod. raWo||’
narciarskie w Wiśle — 1 kon,
kurs skoków o Puchar Besk)'
dów, 16—16.45 Przerwa, uą

Progr. dnia, 16.50 Wiadomości,
16.55 Miś z okienka, 17.10 Zro.

blmy to sami, 17.25 „Podwodne
przygody” — film, 17.55 Skm
nka ZURT-u, 18.10 „Problemy
eksportera czyli dewizowy
standard” — report., 18.30

Magazyn medyczny, 19 Wielo,
kropek, 19.20 Niespodzianka na

dobranoc, 19.30 Dziennik, a

Krótkie spięcia, 20.15 „Biały
front” — rep. film., 20.30 Łó.
dzkl Teatr TV: „Henryk IV
— dramat L. Pirandella, 21.50
10 minut recenzji, 22 Dziennik,

Wystawy— Muzea

WAWEL: skarbiec, zbro­
jownia (godz. 9 .30—15), MU­
ZEUM LENINA, Topolowa
5 (10 — 18), ETNOGRAFI­
CZNE, pl. Wolnica (9—15), -

HISTORYCZNE, Jana 12: Dzie­
je i kultura Krakowa (8—15),
STARA BOŻNICA, Szeroka »;

Dzieje 1 kultura Żydów (9-15),
SUKIENNICE: Malarstwo pol­
skie w. XVIII i XIX (12-11),
SZOŁAYSKICH, pl. Szczepań-
ski 9: Polska sztuka cechowa

(10—15), CZARTORYSKICH,
Jana 17: Malarstwo europej­
skie — nabytki z lat 1945—65

(10—15), NOWY GMACH, 3 Ma­
ja. 1: Wystawa starych zegarów
i miniatury M. Sumowslticj
(10—14 .45). CZAPSKICH, Mani­
festu Lipcowego 12: Myśli­
stwo i, .jeździectwo w sztuce

(10—13.45), ARCHEOLOGICZ­
NE,

’ Jana 22: Archeologia
Polski (10—14), UL. POSEL­
SKA 3: Pradzieje N. Huty i

Sztuka starożytna (15—19). -

PRZYRODNICZE, Sławkowska
17 (10—13), RTF, Stolarska ł:

Ameryka współczesna w fót

tografii (10—18), BIBL. PUBU
Bracka 17: Wystawa poświęco­
na Wł. Reymontowi (12 — 1S1,
PAŁAC SZTUKI, pL Szczepań­
ski 4: Wystawa obrazów C.

Bologna i J. Hrynkowskiego
oraz grafik Fr. Bunscha (10-
17).

Dyżury
CHIRURG., INTERN., OKU’

LIST., LARYNGOLOG.: Nowa

Huta, NEUROLOG.: Botanicz­
na 3, PEDIATR.: strzelecka!

GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Prądnicka 80, dla kobiet: Wo­
la Just.

AŚAŁŁAJA4.tALŁŁŁ2AŁ>XAŚJAŁ.«-t.4Ata.llt.lJAŁA.M.aJAJjaAOnaaa>»ntiita»namfamMae»a«t>anttl.a»„f |„M<alaaeaa,aaaaaattaaa,,,a

A to oni wzięli go na • blok i przywiązali
sznur do drzwi. Kiedy się otworzyło na całą sze-

.rokość, zbroja' leciała do przodu! — roześmiała się
mimowolnie. — Takie jest życie kobiety, proszę
jjani, kiedy musi pracować z dużymi dziećmi! I to

być dorośli mężczyźni, artyści, kwiat
uarodu!

— Namęczyliśmy się wtedy trochę, to fakt... —

powiedział Ziętara poważnie. — Ale takiego
krzyku nawet ja się nie spodziewałem. Zapłaciłaś
nam uczciwie za nasz 'trud.

— Drugi raz mnie nie nabierżecie! Żadnych
duchów już się nie zlęknę.

— Chyba żeby to był prawdziwy duch... —-po­
wiedział Marczak dramatycznym szeptem. — Wte­
dy, to co innego, prawda?

— Och, przestań! :—Ale w głosie jej było o wiele
mniej pewności, niż chciała okazać. — Nikt nigdy
naprawdę nie widział ani nie słyszał ducha! Praw­
da, panie kustoszu?

— Hm... — kustosz Janas uśmiechnął się w mro­
ku. — Zapewne ma pani słuszność.

— Jak to, zapewne?
— Ponieważ nie mamy żadnych racjonalnych

przesłanek w wiarę y? zjawiska nadprzyrodzone.
Alejakokustośz pałacu wBorach mam obo­
wiązek strzec, nie tylko mebli, rzeźb i obrazów,
ale także tradycji miejsca, prawda? — uśmiech
jego pogłębił się. — W kronikach rodzinnych pa­
łacu mamy kilkanaście notatek, od których mógł­
by się zjeżyć włos mniej odpornemu badaczowi...

Zawiesił głos. Wieczorek zerknął na Katarzynę.
Siedziała bardzo poważna i wpatrzona w Janasa
z wyrazem niedowierzania, połączonego jednak
z czyąaś, co kapitan nazwał w duchu oczeki­
waniem. „Nie ma kobiety, która nie uwierzy­
łaby we wszystko, co najbardziej nonsensowne,
jeżeli powie się jej to w odpowiednich okoliczno­
ściach. Ą czj mógłby ktoś wymyślić odpowiedniej­

sze okoliczności do opowiadania o duchach" —

odwrócił głowę. Za ogromnymi oknami pełnia
księżyca stała nad czarną linią koron drzew par­
ku, rzucając biały, metaliczny blask. Przez potęż­
ne kraty światło wpływało do biblioteki nie do­
cierając w głąb sali i gasnąc na dywanie. Szyby
narożnych szaf bibliotecznych lśniły migotliwie,
a ciemność pomiędzy nimi wydawała się jeszcze
ciemniejsza. I to uczucie pustki! Pustka za wszyst­
kimi drzwiami: szereg pustych sal, martwych me­
bli, portretów oświetlonych chłodnym blaskiem
odbitym w ich oczach, spoglądających nierucho­
mym spojrzeniem dawno umarłych ludzi. Blask
księżyca na broni, która zabijała przed wiekami.
I schody, zakamarki, framugi. Ciemne, tak bardzo
inne nocą.

— Jeżeli ma pani na myśli duchy — powiedział
kustosz swobodnie — posiadamy dość zapisków,
żeby zadowolić najwybredniejszego spirytystę.
Właśnie przeglądałem je dzisiaj w związku z książ­
ką o pałacu, którą zamówiło u mnie jedno z wy­
dawnictw. Bardzo zabawne. Zresztą, my tutaj
znamy, je, a profesor Gawroński także, no i pan...
— zwrócił się do Marczaka. — Odczytywaliśmy je
tu sobie nieraz, podczas pańskich poprzednich
bytności. Dlatego nie chciałbym panów nudzić
powtarzaniem tego...

— Alę myśmy nie słyszeli — Małgorzata Sądec­
ką dożyła rece. — Będę się okrrrrropni*

bała, ale niech pan nam o tym przeczyta’ Prn«i

my bardzo! Państwo, przecież też są tu pierwszynie, i WitePk!Wn° teg° nie ^i. tl

lenTe^ekaWe’6’ ^w® ?USt°JZU- Przecież to ma­
lenie cieKawe. — Wieczorek zauważył, że oczv

Katarzyny są pełne blasku. y

j T P^brze, jeśli państwo sobie życzą.. —

aać było, ze kustosza nie trzeba było zbyt dłu^o
namawiać. - Odczytamy sobie kilka fragmentów
które są najcharakterystyczniejsze dla sposobu’
myślenia w początkach zeszłego wieku i

Wstał i stąpając bezgłośnie po puszystym
wame podszedł do jednej z szaf i otworzył Tą.

Ziętara uniósł się z fotela i . -jkie bierwiona leżące pod krata nołoź• dWa* Wlel“
na rozżarzonych głowniach KoSt® Ostrożni1e
ale po chwili jasne wężyki, pnfce się JoraTS’

ciej w górę, otoczyły polana. Zrobiło lię- jaśniej,

cz^W?’ miarSS8 jaZkięiarpaad0
ża piecem. sorąco jak u pana Boga

Kustosz powrócił do kominka, niosąc nod
dwa oprawne w miękka skórko „ CuPod pach{iPrzysunął fotel do ogS^p^zefzytT
kolana, tak aby padał na nie blask kominka -k°
ko przewrócił kilkanaście kartek. m nka 1 szyb-
- Zapisków o sprawach nadprzyrodzonych ma

my tu więcej, mz można byłoby się sSdewat

(Ciąg dalszy nastąpi)
92)

Apteki
Szczepańska 1, Kr-akowsM

19, Długa 88, Dzierżyński^0
36b, Pt-okocim Kolejowa, pi*
Matejki 2, Nowa Huta: A.

Struga 36.

Radio
CZWARTEK

17.20 W krak. FilharmotA
17.40 MUzyka polska, 18ts

Dziennik kr., 18.15 Aud.

młodzieży, 18.50 Nad Wisłą.
Dnieprem 1 Wełtawą, 19.05 W

zyka i aktualności, 19.30 Ul’

tura książki zażaleń, 19.45 J*0"
żart: „Czarodziejski flet” -

opera, 21.05 Z kraju 1 ze śww’

ta, 21.32 Kronika sport.,
D. c. opery, 23.04 Muzyka tan.

.PIĄTEK
bzienniki: 5, 5.30, 6.30, L*

8.30, 12.05, 16, 16.50, ISA 1,1

21, 23.50.

5.36 Aud. dla wsi, 7.45 PW'

senka dnia, 8.15 Kurs »a»c'

skiego, 8.35 Aud. Ęed. Spo
’

9.05 Koncert dnia, 9.50 Pu '

międzynąrod., 10 Ork. '

10.40 Z życia Związku Radzi®*

ckiego, 11 Koncert życzeJ
12.10 Kwadrans piosenek, 1^

Aud. światopoglądowa, 13

zyka operowa, 13.20 „Spot
nie z Leninem” — frag.
mnień J. Popowa,. 15.40 RY

i melodie, 14.30 Mówi
ka „Maszyna wybiera”,
Błękitna sztafeta, 15 ?e

Faurego i Poulene*a .SP
Ewa Dąbrowska, 15.30 Dla d

ci cpcw. M. Brandysa.


